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Echa zatargu wawelskiego "ele wiki konterencji austro niemieckiej 
Naczelny or$an sanacyjny „Са- 

zeta Polska” też w związku z ostat- 
nim listem ks. metropolity przypomi- 
na pierwsze swoje gwałtowne wystą 
pienie przeciw. lks. metr. Sopieże na 
początku konfliktu, wreszcie w kon 

Prasa sanacyjna, zwłaszcza pro- 
wincjonalna, znowu rozpoczęła ata- 
ki na lks. metropolitę Sapiehę w 
związku z ostatnim jego listem do 
P. Prezydenta. Znowu się powtarza-, 
ją pogróżki o konieczności odebrania 
arcybiskupstwu krakowskiemu Ka- | kluzji wypowiada taką... uwagę: 
tedry lub jej podziemi. W) związku z „Postępowanie ks. biskupa Sapiehy jest 
tymi różnymi głosami „Głos Naro- | niewątpliwie wynikiem jego indywidualne- 
du“ podkreśla słusznie: go charakteru. Jednak ze względu na wyso- 

Chcielibyśmy przestrzec zwolenników | ką godność, którą on piastuje, sprawa ta nie 
zmian w dotychczasowym stanie rzeczy na pozbawiona jest zasadniczego znaczenia. 

Wawelu. Ich akcja za „laicyzacją“ katedry, | Upór, z jakim metropolita krakowski trwa 

prace komisji, która wraz z rzeczo- | 
znawcami w (dniu 10 lipca r. b. bada- | 

„ła kryptę pod Wieżą Srebrnych | 
wWonów w dalszym ciągu trwają. | 

Wobec tego wszelkie wiedomości, | 
dctyczące działań komisji są nie 

|ścisłe i conajmniej przedwczesne. | 

| Wyniki badań komisji będą we | 
| właściwym czasie podane do wiado- | 
| mości publicznej. 

  

WIEDEŃ. 12.7. W związku z za-| 

umowę, 
na której podstawie zobowiązują 
się do nie publikowania nadal arty- 
kułów utrzymanych w tonie nieprzy 
jaznym i dotyczącym całokształtu 
życia drugiego państwa, jak również 
do wykluczenia wszelkiego rodzaju 

ataków osobistych, Jednocześnie o- 
kończeniem narad komitetu austria- | bie strony zobowiązują się lojalnie 
ckiego i niemieckiego, wydano dziś| 
komunikat, podkreślający, że w wy- 
niku przyjaźnie prowadzonych roz- 
mów, obie strony zawarły 

do ogłaszania wszelkiego rodzaju 
pozytywnych wiadomości, dotyczą- 
cych obu krajów. 

Koła polityczne komunikat ten 
oceniają jako mało pozytywny wy- 
nik rokowań, które doprowadziły do 
częściowego zawieszenia broni na 
odciniku prasowym pomiędzy Au- 
strią a Niemcami. 

  

° ® 

czy podziemi wawelskich, lub za rozwiąza-' przy swojem postępowaniu, odbiera jej cha | 

niem obecnego związku Katedry z Arcybi- , rakter wyłącznie personalny, Sprawa per-| 
skupstwem będzie musiała wywołać kontr- sonalna zaczyna być merytoryczną. Dodaje | 

akcję katolickiego społeczeństwa, oczywi- to powagi sytuacji. Struna jest bardzo na- | 
х šcie nie tylko wiernych z diecezjii krakow- | pięta i nie wolno nam tego ukrywać. Jaki 

skiej. Podkreślamy to z naciskiem. A to na cel w napinaniu struny posiada ks, Sapieba| MQbilizacja przeprowadzona przez czerwonych nie daje rezultatu 
podstawie bardzo obfitej korespondencji, orzec trudno.Że nie leży to ani w interesie 
która do naszej redakcji napłynęła ostatnio Kościoła ani w interesie Rzeczypospolitej— PARYŻ 12.7. Havas donosi z Sa- 

od osób zaniepokojonych kampanią za „lai- to pewne”, lamanki: niedzielne walki oceniane 
cyzacją* Wawelu, prowadzoną przez pewne Organ sanacyjny, jak widzimy, są jako zakończenie pierwszej fazy 
nieodpowiedzialne czynniki z „Dziennikiem przypisuje owo napinianie struny ks. drugie; bitwy madryckiej. Natarcia i 

przy poparciu licznych eskadr bom- 
bowych i myśliwskich, iktóre lecąc 
nad samą ziemią ostrzeliwały z kara 
binów maszynowych nacierające woj 

pierwszych dniach rewolucji zostały 
spalone i zniszczone wszelkie ar- 
chiwa, zawierające m. in. rejestry 
wojskowe. Ponieważ obecnie brak 

  

Porannym" na czele, | Metropolicie. przeciwnatarcia trwają nadal. Na ska rządowe. Następnie wojska na- jest sprawdzianu, większość mobili- 
Cała opinia państwowo myślącej Polski logół nacisk wojsk rządowych nieco rodowe ruszyły do gwałtownego zowanych nie zgłasza się i albo ukry 

zgodna jest w tym, że konflikt winien być, KOMISJA, KTÓRA BADAŁA — się zmniejszył, zaś parcie wojsk na- przeciwnatarcia na odcinku Caraban wa się albo zmienia miejsce zamiesz 
załatwiony i to załatwiony przy zachowaniu KRYPTĘ rodowych zaznacza się coraz wyraź- chel na stanowiska rządowe pod kania, względnie ucieka zagranicą. 
dotychczasowego stanu prawnego własno- 

ści katedry. Kto sądzi inaczej, ten pracuje 

nad zaostrzeniem konfliktu. Może nieświa- 

domie, ale — skutecznie. 

‚ WARSZAWA. 12.7. Sekretariat 
wydziału wykonawczego naczelnego 
komitetu uczczenia pamięci marsz. 
Józefa Piłsudskiego komunikuje, że 

niej. Jedyne gwałtowne uderzenie 
zanotowano wiczoraj rano na Villa 
Nueva del Pardillo, lecz zostało ono 
odparte przez piechotę powstańczą 

Barrio de Asera, z których wyparły 
wojska madryckie, zmuszając je do 
odwrotu. Dzięki wytrwałym wysił- 
kom wojska narodowe ustaliły obec 

  

Po krótkim rozejmie 
wybuchły znowu walki japońsko-chińs 

|nie linię frontu, biegnącą od Arava- 
| ca na zachód do Villa Nueva del Ca- 
| nada, przechodzącą w odległości 300 
'mtr, od m. Brunete, Systemr obronny 
' który był nieco nadwerężony dzięki 
| wypadom przeciwnika, został całko- 
„wicie odbudowany. Dowództwo pow 
|stańcze sądzi, że natarcie wojsk mad 

kie pod Pekinem 
LONDYN. 12.7. Agencja Reutera | 

donosi z chińskich godnyich zaufania 
źródeł o! podpisaniu nowego układu 
i wycofaniu wojsk. 

PEKIN. 12.7, W obszarze m. 
Wangpirig trwa zawieszenie broni v. 
oczekiwaniu na wyniki nowych ro- 
kowań w Tientsinie. Część wojsk 
japońskich skoncentrowanych doko- 
la Wanping została wycofana do 
Fengtai Stan wyjątkowy w Pekinie 
został uchylony. Straż przy. bramach 
miasta została zmniejszona. 

ZERWANIE ROZEJMU 
PEKIN. 12.7. Władze chińskie 

ogłosiły, że rozejm został przerwany 
o godz. 21, ponieważ wojska japoń- 
skie nie dotrzymały jego postano- 
wień, przewidujących ewakuację z 
rejonii Wam-Ping. 

NANKIN. 12.7. Minister spraw 
zagranicznych zawiadomił ambasa- 

uważać będzie za 
niebyłe układy, które zawarte zo- 
stały bezpośrednio przez władze 
Chin północnych z japońskimi wła- 
dzami wojskowymi jeżeli układy te 
nie uzyskają przed tym zgody rządu 
nankińskiego. 

ZAOSTRZENIE SYTUACJI 

dę japońską, iż 

TOKIO. 127. Miiestwo w. Strajk w hotelach paryskich 
załamał się ostatecznie 

ny opublikowało komunikat, głoszą- 
cy, że wedle doniesień dowództwa 
japońskiego w Tientsinie sytuacja w' 
Chinach Północnych doznała dziś z 
rana dalszego zaostrzenia. Wojtka 
japońskie w myśl zawartego wczoraj 
z władzami chińskimi układu wyco- 
fały się na wyznaczone pozycje, 
natomiast wojska chińskie wyru-, 
szyły z m. Papaoszan i podjęły na-. 
tarcie całkowicie zmieniając swą' 
dyzlokację, Komunikat - dodaje, że, 
zła wola Chińczyków do tego stop- | ne i niespodziewane o tej porze roku obni- | Wizmanna i odbył z nim dłuższą rozmowę 
nia zaostrzyła sytuację, iż dowódz- żenie temperatury spowodowało spadnięcie na temat brytyjskiego 
two japońskie zmuszone zostało < 
przeciwdziałania. 

BITWA POD WANG-PING 
PEKIN. 12.7. 

Ping-Sien 
Jak słychać, do Tien-Tsinu przyby- | 
ły z Mandżukuo silne oddziały A 
pońskie. Samoloty japońskie doko- | 
nywują przelotów mad Wang-Ping- | 
Sien i Pelkinem. 

POD PEKINEM 
|. PEIPING. 12.7. Według donie- 
sień ze źródeł chińskich w pobliżu 
Tsai-Szen-Miao miejscowości _poło- 
żonej 3 klm. na zachód od Pekin: 
wywiązała się walka między od- 
działami japońskimi i chińskimi, Po 
godzinnym pojedynku artyleryjskim 
i strzelaniu karabinów maszyno- 
m Japończycy wycołali się z 
walki. 

; CHIŃSKA OCENA SYTUACJI 
| LONDYN. 12.7. Zdaniem ambasa- 
dy chińskiej w Londynie położenie 
w Chinach Północnych jest nie- 
zwykle poważne. W. działalności o- 
becnej Japończyłków. ambasada wi- 

  

dzi próbię poczynienia z Chin Północ 
|nych drugiej Mandżurii Według о-, 
formacyj ambasady, w Weng-Tai, 
znajduje się już 20 tysięcy żołnierzy 
japońskich, a wysłano już z Japonii 
5-tą dywizję, a 10-ta zaś dywizja mo 
bilizuje się. 

EWAKUACJA W SZANGHAJU 
TOKIO. 12.7. Agencja Domei do- 

nosi z Szanghaju, że banki i przę- 
dzalnie japońskie w Szanghaju otrzy 
mały od swych centrali instrukcję, 
aby zachowywały ostrożność w za- 
wieraniu tranzakcyj finansowych i; 
przygotowywały się do ewentualnej 
ewakuacji rodzin urzędników japoń- 
skich. 

  

Nie stracono nadziei 
SAN FRANCISCO 12.7. Pancer- 

nik „Colorado? zaniechał ;poszuki- 
wań Amelii Earhart w okolicach 
wysp Phoenix. We wtorek rano, „Co 
lorado'* spotka się z lotniskowcem 
„Lexington”, paczym oba , okręty 

„rozpoczną dalsze poszukiwania przy 
współdziale 62 samolotów. 

PARYŻ. 12.7. Strajk powszechny, 
zapowiedziany na poniedziałek przez 
związek zawodowy pracowników 
przemysłu hotelowego i restaura- 
cyjnego w tych zakładach, które w 

Kronika telegraficzna | | 
| kardynał Pacelli skorzystał ze swe- dzi, którzy: wezmą udział w 500 wiel 

— Z Bawarii donoszą, iż niezwykle sil- 

śniegów w Alpach aż poza granice lasu. 

| Niezwykłe to zjawisko w lipcu obserwowa- | 
ły tysiące letników. 

W Krefeld (Nadrenia) w czasie odby- 

W. okolicy Wang-, wającego się święta strzeleckiego załamała | gów. Przewódcę i 15 pomocników  aresz- 
toczy się znowu bitwa. się skutkiem przeciążenia przepełniona wi- | towano. 

dzami trybuna. 30 osób odniosło obrażenia. 
— Mussolini przyjął Johna Roosevelta, 

syna prezydenta Stanów Zjednoczonych, 

— Ambasador R. P. w Londynie Ra- | uważając go za zdążający do 
|czyński przyjął przewodniczącego świato- | narodu arabskiego. 

znalezienia A. Earhart   SAN FRANCISCO 12.7, Rzeczo- 
znawcy marynarki oświadczyli, że 
Amelia Earhart może być uratowa- 
na jedynie w wypadku jeśli samolot 
jej płynie po morzu w kierunku wy-;, 
spy Gilbert. W okolicach tej wyspy 

ryckich zostało całkowicie opanowa 
ne. Straty tych wojsk w ostatniej 
bitwi oceniane są na 10 tys. zabitych 
i rannych. 

PRZEWAGA GEN, FRANCO 
PARYŻ. 12.7. Havas donosi z 

| Madrytu: dzień wczorajszy zadecy- | 
dował o wyraźnej przewadze wojsk ' 
gen. Franco. Obecna 4-dniowa bit- 
įwa o Madryt ma się ku końcowi i: 
nie jest wykluczone, że dowództwo 
wojsk narodowych jeszcze dzisiaj 
przejmie inicjatywę w swe ręce na! 
wszystkich odcinkach frontu mad-' 

jest ogólne ' 
przeciwnatarcie wojsk narodowych. : 
ryckiego.  Ocazekiwane 

Wojska gen. Franco począwszy 
od dn. 10 b. m. strąciły na froncie: 
madryckim 38 samolotów walen- 
ckich, ponadto okoła 20 samolotów | 
rządowych zdołało wylądować po 
stronie rządowej z ciężkimi uszko- 
dzeniami. 

Wedle doniesień z Saragossy 
wojska gen. Franco! wyparły wczo- 
raj wojska rządu walenckiego ze 
stanowisk, położonych na północny | 

Ostatnio (codziennie zatrzymuje się 
na granicy francuskiej po kilka lub 
kilkanaście osób przeważnie  mło- 
dych mężczyzn, którzy z większą 
ilością gotówki starają się wydostać 
z Hiszpanii. Jest faktem znamien- 
nym, że wśród uciekinierów znajdu- 
ją się nietylko przedstawiciele klasy 
średniej, ale i robotnicy, zwłaszcza 
anarchiści. 

Celem przyśpieszenia  mobiliza- 
cji, wydano szereg zarządzeń. Nie- 
zgłoszenie się do mobilizacji będzie 
karane, jako dezercja. 

  

|     = r 

GEN. FRANCO OTRZYMAL 
40 MILIONÓW FUNTÓW SZTERL. 

LONDYN. 12.7, Według wiado- 
mości z City, pewna prywatna gru- 
pa finansowa udzieliła dziś rządowi 
gen. Franco pożyczki w wysokości 

rozpoczną we wtorelk poszukiwania | zachód oraz na wschód od miejsco- | 40 milionów funtów szterlingów. O- 
samoloty lotniskowca „Lexington'. | 

1 

|myśl arbitrażu odroczyły, wprowa- 
dzenie 5-dniowego tygodnia pracy, 
objął tylko nieznaczną część restau- | 
racyj i kawiarń paryskich 
słabnie niż się rozszerza & «& 

i raczej, 

wej organizacji sjonistycznej, dr. Chaima 

planu w sprawie, 

| Palestyny. 
— W Budapeszcie wykryto bandę prze- 

Ls walutowych, która przemyciła z 
p. do Austrii przeszło milion szylin- 

— Prowizoryczny komitet 
| stronnictwa obrony narodowej 
jednogłośnie projekt 

arabskiego 

odrzucił 
podziału Palestyny, 

osłabienia   +3 

| wości Albarracin. 

CHYBIONA MOBILIZACJA 
HENDAYE 12.7. Pomimo ogło- 

szenia mobilizacji dwuch nowych 

|peracja ta dokonana została nieza- 
jleżnie od przyznania rządowi po- 
|wstańczemu kredytu 50 milionów 
funtów szterlingów celem  umożli- 
wienia mu nabycia niektórych pro- 

| roczników, rezultat jest znikomy. W duktów, a w szczególności benzyny. 

  

Rozwój nasttojów katolickich oe Francji 
Setki tysięcy w manifestacjach religijnych 
LISIEUX. 12.7. Legat papieski 

go pobytu w Lisieux, aby nawiązać 
osobisty kontakt z kardynałami, ar- 
cybiskupami i biskupami francuski- 
mi, którzy wszyscy bez wyjątku 
brali udział w uroczystościach w 
Lisieux. Kardynał Pacelli zaznajomił 
się z rozwojem nastrojów katolic- 
kich we Francji powojennej. Odnoś- 
ne dane przedstawiają się jak nastę- 
puje: w olkresie wystawy paryskiej 
odbędzie się we Francji przeszło 
sto Ikongresówi katolickich, jubileu- | była się defilada 
szowe zgromadzenia chrześcijańskiej | katolickiej, 
młodzieży robotniczej zgromadzą na | zacjach sportowych. 

przestrzeni kilku tygodni 300.000 lu- 

| kich zebraniach. W ten sposób spo- 
| łeczeństwo francuskie daje wyraz 
| zwego poparcia dla doktryny spo- 
łecznej Kościoła. W kongresie „Pax 
Romana” weźmie udział 1000 dele- 
gatów mw tej liczbie prawie jedna 
trzecia studentów  przygotowują- 
cych się ido zawodu nauczycielskie- 
go. Wreszcie w czasie gdy 300.000 

| Francuzów uczestniczyło w uroczy- 
stościach w Lisieux, w Paryżu od- 

30.000 młodzieży 
z$rupowanej w organi- 

< | sy
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Organizacja dziennikarzy katolickich 
* 7 powstaia w Warszawie 

W. Warszawie w sali Domu Ka- mer (wiceprezes), Maria Rutkowska | skasował częściowo wyrok 
tolidkiego im. Piusa XI odbyła się 
zebranie organizacyjne sekcji dzien- 
karskiej Zjednoczenia Polskich Pisa 
rzy Katolickich. Na zebranie to przy 
byli licznie przedstawiciele dzienni- 

(sekretarka i skarbniczka), Zofia Za 
; leska. 

Po 'wakacjach i ukończeniu prac 
organizacyjnych powołany będzie do 
życia stały zarząd sekcji.  Przewi- 

Proces o zajścia 
w Przytyku 

Sąd Najwyższy, jak wiadomo, 
w spra- 

wie przytyckiej i przesłał ją do Są- 
du Apelacyjnego w Lublinie. 

Sąd Apelacyjny w Lublinie wy- 
znaczył termin rozprawy przytyc- 
kiej na 13 września b. r. Trybunał 

karstwa polskiego stolicy, należący | dziane jest również utworzenie kół, obradować będzie w składzie: pre- 
zarówno do starszego jak i młodsze- | sekcji dziennikarskiej Z.P,P,K, w in- | zes sędzia Walewski, wotanci sędzia 
$o pokolenia. Przewodniczył prezes 
Z.P.P.K. St. Milaszewski. 

Organizatorzy zebrania wyjašnil: 
iż sekcja dziennikarska ma na celu 
skupienie sił dziennikarstwa polskie 
go, stojących zasadniczo, mimo róż- 
nic w poglądach politycznych, na 
gruncie ideologii katolickiej. Takie 
zespolenie — za przykładem innych 
krajów — pozwoli dziennikarstwu 
katolickiemu w Polsce na odgrywa- 
nie właściwej mu roli w życiu spo- 
łecznym i ruchu zawodowym w ra-, 
mach istniejących organizacji zawo- 
dowych. — Statut Zjednoczenia Pol 
skich Pisarzy Katolickich i regula- 
min sekcji dziennikarskiej zapewnia 
tej organizacji pomyślne warunki 
rozwoju. 

Zebranie wybrało tymczasowy 
zarząd sekcji-w następującym skła 
dzie: Marian Grzegorczyk, Bruno Ko 
rotyński, Medart Kozłowski (pre- 
zes) Józef Petrycki, Jan Rembieliń- 
ski, Leon Radziejowski, Adam Ro. 

| nych ośrodkach kraju. 

| 
| 

wie Petrusewicz, Zorowieniko. 

0 skrócenie czasu pracy 
w górnictwie do 7 i pół godzin 

Od dwóch lat robotnicze organi- 
zacje górnicze czynią starania o skró 
cenie cząsu pracy w górnictwie. 
Sprawa przechodziła różne koleje. 
jwego czasu premier Składkowsk. 
przycbiecał górnikom sprawę załat: 
wić, jednak późniejsze enuncjacje 
czynników miarodajnych na ten te 
mat kazały się domyślać, że sprawa 

  

Kto w Rosji jest prawomyślnym? 
Zapowiedź nowych represyj,wobec;,wrogėw Indu“ | 

MOSKWA 12.7. Jak stwierdza 
„Raboczij”, organ centralnego — Ко- 
mitetu partii białoruskiej, „Wrogo- 
wie ludu na Białorusi" nie zostali je- 
szcze całkowicie wytępieni, „mimo, 

'że organ polityczny N.K,W.D. coraz 
| bardziej rozplątuje kłębek przestęp- , 
| czych czynów wrogów ludu — Dja- 
kkowa, Beneka, Uborewicza i innych 

| podłych. sług faszyzmu”. Dziennik 
„wyjaśnia, że jako wrogowie ludu dzia 
lają na Białorusi „trockiści, prawi- 
cowcy, nacjonaliści, eserzy i mien- 

'szewiki, którzy łalkną krwi narodu. 
sowieckiego!'. 

Dziennik w przewidywaniu, że 

EIKA ITS TTT TE ZZOZ EZ AI 

  

  

  

Ubranie mężczyzn wymaga zmiany... orzekli członkowie stowarzyszenia 
reiormy obrań, na odbytym w Londynie zebraniu. Równocześnie urzą- 
dzili pokaz na ulicach stolicy, parad ująjc w  zreiormowanych strojach 

męskich. 

  

„Republika komunistyczna” 
organizowana przez bandytów 

RiO de JANEIRO 12.7, Prasa bra nimi b. podoficer francuski, nazwi- kiem zmienia się też żonę na bar- 

„wrogowie ludu' będą usiłowali wy 
bory do Sowietów wyzyskać dla 
swoich celów, nawołuje do uniesz- 
kodliwienia ich oraz do likwidacji an 
typaństwowiej działalności Gołodie- 
da i Czerwiakowa. 

Artykuł ten jest wyraźną zapo- 
wiedzą dalszych represji na Białoru 
si w stosunku ido t, zw. wrogów ludu. 
Oczyszczenie organów partyjnych i 
sowieckich od wrogów ludu ma za- 
pewnić całkowite zwycięstwo w wy 
borach elementom, oddanym  bez- 
względnie reżimowi. 

MOSKWA 12.7. Według informa 
| cyj urzędowych, fabryka samocho- 
dów w Moskwie im. Stalina od roku 

| nie wykonuje planu. 
Nowe normy pracy wykonywane 

są zaledwie w wysokości 65-70 proc. 
W fabryce działali „wrogowie ludu“. 
Walka z rezultatami szkodnictwa 
prowadzona jest słabo, tak, że obec- 
nie dopiero dochodzą wiadomości o 

į sakodnictwie i szpiegostwie. Odpo- 
| piedzialność za ten stan rzeczy, we- 

| dług wersji ołicjalnej, ponoszą kie- 
|rownicy fabrylk, organizacje partyj- 
„ne i zawodowe. 

MOSKWA 12.7. „Trud' wzywa 
do zupełnego wytępienia w związ- | 

| kach zawodowych agentury trocki- | 
| stowsko - bucharinowskiej _ „ażeby 
związki zawodowe podczas zbliżają- | 
| cych się wyborów do Najwyższej Ra 
dy Z.S.R.R. mogły z honorem wypeł. 

(nić swe zadanie wiernego pomocni- ! 
| ka partii Lenina — Stalin", į 

Kto to? 
Korespondent warszawski „Dzien- 

| nika bydgoskiego" donosi, że w 
Warszawie ostatnio dużo się mówi 
o pewnym wybitnym dygnitarzu, na 
którego zwrócone są oczy całego 
społeczeństwa. Zmienia an żonę, roz 
wodzi się, aby ożenić się z drugą. 
Właściwie powiedziawszy, sensacją 
byłoby, gdyby taki dygnitarz, stoją- 
cy u szczytu swej kariery tego nie 
zrobił, boć u nas z reguły. dzieje się 
tak, że wraz z wyższym stanowis- 

  

! 

  

| ой, 

Jest to wyražna zapowiedž czyst 
ki w organizacjach zawodęwych, 
która niewątpliwie pociągnie za so- 
bą dalsze liczne aresztowania, Od- 
bywające się obecnie wybory do lo- 
kalnych organizacji związków zawo- 
dowych zakończą się 10-ym zjazdem 
powszechnym związków  zawodo- 
wych. MONACO 

MOSKWA 12.7. MW Kombinacie 
chemicznym w Stalinogorsku znaj- 
auje się, jak pisze „Za Industrializa- 
cju'* cały szereg „wrogów ludu z 
dyrektorem |kombinatw Artiunance- 
wym na czele, Stachanowszczyzna, 
współzawodnictwo socjalistyczne i 
działalność szturmowców pisze dzien 

(były (całkowicie ignorowane 
przez kierownictwo kombinatu. 

MOSKWA 12.7, „Izwiestia" pi- 
szą, że Zagłębie Donieckie, serce 
przemysłu socjalistycznego, jest te- 
renem, na którym szkodnictwo troc 
kistowsko - bucharinowskie ze szcze 
gólną pasją prowadzi swą wściekłą 
akcję, wyrządzając olbrzymie szko- 
dy. Szkodnicy ci doprowadzili Za- 
głębie do systematycznego niewyko 
nywania planu produkcji. 

skrócenia czasu pracy w górnictwie 
nie dojrzała jeszcze do załatwienia. 

Obecnie pod wpływem zaostrzo- 
nych stosunków (wypowiedzeniu u- 
mów zbiorowych) ministerstwo opie 
ki społecznej rozesłało organizacjom 
zawodowym przemysłowców i robot 
ników trzy projekty rozporządzeń, 
mianowicie: o skróceniu czasu pra- 
cy pod ziemią do 7 i pół godzin, o 
skróceniu czasu pracy przy pogoto- 
wiu ido 8 godzin, zamiasta dotychcza 
sowych 12, oraz o skróceniu do 7 go 
dzin wzgl. do 6 godz. na dobę czasu 
pracy przy robotach szczególnie nie 
bezpiecznych w górnictwie. 

Frojekty te różnią się znacznie 
od żądań wysuniętych przez 'związ- 
ki zawodowe, które domagają się 
skrócenia czasu pracy z 8 goczin na 
6 godzin ogólnie. Zjechał na Śląsk 
główny, Inspektor Pracy inż, Klott, 
który będzie się starał przeprowa- 
dzić mediację. W. tym celu inż. Klott 
zaprosił na konierencję przedstawi- 
cieli różnych organizaicyj robotni- 
czych, Zebranie miało charakter in- 
formacyjny, z tym, że zainteresowa- 
ne strony miały się wypowiedziec 
na piśmie do dnia 10 bm. 

W jdniu 9 bm. odbyło się w lzbie 
Przemysłowo - Handlowej w Kato- 
wicach zebranie komisji socjalnej 
przy udziale przedstawicieli Izb 
Przem. - Handiowych w Krakowie, 
Sosnowcu, w Warszawie oraz Związ 
ku Izb Przem. - Handlowych. Na ze: 
braniu zapadła uchwała sprzeciwia- 
jąca się skróconego dnia pracy w 
$órnictwie, zwłaszcza zaprotestowa 
no kategorycznie przeciwko ewen- 
tualnemu wprowadzaniu  jakichkol- 
wiek zmian już od 1 września br. 

Stanowisko organizacyj robotni- 
czych jest odmienne, Należy się li- 
czyć nawet z możliwością wybuchu 

iostrego zatargu w górnictwie. 
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Światowa konferencja żydowska 
zbierze się 3-go sierpnia w Zurychu 

ZURICH 12.7. Dn, 3 sierpnia br, 
rozpoczynają się w Zurichu obrady 
20-go światowego kongresu  sjoni- 
stycznego oraz konierencji agencji 
żydowskiej. 

Pracė kongresu, które trwać bę- 
dą około 2-ch tygodni, zasługują na 
szczególną uwagę, ponieważ jednym 
z głównych przedmiotów obrad bę- 
dzie raport królewskiej komisji bry- 
tyjskiej w sprawie podziału Palesty- 

ny ną państwa: żydowskie i arab- 
skie. W: kongresie weźmie udział o- 
koło 500 delegatów z 50 państw e- 
uropejskich, pozaeuropejskich, wielu 
dziennikarzy, oraz gości. 

Otwarcie kongresu ma nastąpić 
w obecności przedstawicieli dyplo- 
matycznych szeregu państw oraz rzą 
du szwajcarskiego. 

Delegacja z Polski liczyć będzie 
około 60 osób. 

  

Na jarmarku w Kaliszu kupcy chrześcijanie 
zajęli prawą sironę 

W, ubiegły piątek odbywał się w 

zylijskka donosiła kilkakrotnie o nie- skiem Fercynad Obel, skazany na dziej odpowiednią i reprezentacyjną. 
pokojach, jakie zaszty na granicy długoletnie więzienie za morder- Szczęśliwa wybranka nasi cesarskie 
północnego stanu Para i Guayany stwo. Banda Obela zdołała się zna- | nazwisko, choć z KAJZERem nie- 
irancuskiej. Obecnie z raportu gu- | |komici wyekwipować we francuskie mieckim wcale nie jest spokrewnio- 
bernatora stanu Para, nadesłanego | karabiny maszynowe, teroryzowała na. Po prostu jest to; stara rodzina 

Kaliszu jarmark. 
5 

nie lewej, Dla wielu z nich zabrakło 
| miejsca, to też około 150 stragania- 

W nocy z czwartku na piątek | rzy-żydów nie mogło nawet wypa- 
kupcy, chrześcijanie zajęli wszystkie | kować «swych towarów. Na wszyst- 
miejsca na prawej stronie tak, że kich straganach polskich wywieszo- 
£dy na jarmark przybyli żydzi, mu- | ne były duże napisy: „Stragan chrze 
sieli stragany swe ustawić po stro- | ścijański ', ‚ 

do ministerstwa spr. wewn. i spra- 
wiedliwości, wynika, że ludność bra- 
zylijska, trudniąca się przeważnie 
płukaniem złota nad brzegami rzeki 
Cacipore, została napadnięta przez 
kilkuset dobrze uzbrojonych awan- 
turników, uciekinerów z trancuskiej 
Guayany, gdzie odbywali karę zesła 
nia, Więźniowie ci zorganizowani w 
silną bandę, trudnią się od pewnego 
czasu przemytem złota. Dowodził 

Wybuch wulkanu na N. Gwinei | 

przez czas dłuższy graniczną, rzad- warszawska, nie dawno jeszcze ży: 
Iko rozsianą ludność i poczęła na-, dowskka, która najwidoczniej zajmo- 
wet organizować „republikę (komu-! wała się kiedyś wypiekiem bułek, 
mistyczną ', mianując tu i ówdzie „ko które w Warszawie nazywamy KAJ. 
misarzy”, Banda Obela została przed ZERkami. Spotykamy często jej fo: 
kilku dniami zlikwidowana przez tografię w prasie, że p. K. bawi nad 
ludność, która została zmuszona do' morzem, albo na jeziorze Augustow: 
samoobrony. Przewódcę bandy wraz skim i td. Już teraz zaczyna zaży 
z pochwyconymi członkami bandy 
oddano w ręce policji. 

zniszczył miasto Rabuai 
SAN FRANCISCO 12.7. Kapitan 

przybyłego z Honolulu statku „Gol: 
den Near“ złożył w admiralicji ra- 
port o katastrofie trzęsienia ziemi 
wybuchu wulkanu w okolicy miasta 
Rabaul na Nowej Gwinei. W kata- 
strolie zginęło przeszło 260 osób. Za 
łoga statku pomagała mieszkańcom 
miasta w ewakuacji, przenosząc ich 
do oddalonej o 30 klm. miejscowoś- 

ci Kokofo, W! czasie akcji ratunko-, 
wej zginął w ciemnościach, wywoła- 
nych chmurami dymu, unoszącymi 
się z wulkanu, radiocperator „Gol- 
den Near'. Podwójny: krater otwo- 
rzył się nagle, wyrzucając na wyso- 
kość setek metrów chmury białej pa 

jry i czarnego popiołu. Miasto Ra- 
i 
ke jest doszczętnie zniszczone. 

Anglicy boją się 6 Gibraltar 
Charakterystyczna interpelacja w lzbie Gmin' 
LONDYN. 12.7. Charakterystycz- 

ma interpelacja, ujawniająca istotną 
troskę brytyjską w zwązku z wojną 
domową w Hiszpanii, zgłoszona zo- 
stała dzisiaj w lzbie Gmin. Poseł 
Labour Panty Kannedy zapytał mi 
nistra Edena, czy zwrócono uwagę 
na iakt uiortyfikowania przez Niem- 

_ców linii nadbrzeżnej, przylegającej 
do Gibraltaru, jak również na iakt, 
że działa, które według opinii eks- 
ertów są w stanie panować nad 
—— Gibraltaru, mają ulec zde- 

montowaniu tylko wówczas, jeżeli 
gen. Franco odniesie zwycięstwo. 

Min. Eden odpowiedział, że rze- 
'czywiście gen. Franco umieścił ba- 
terie na wybnzeżu, ale informacje 
jego nie potwierdzają wiadomości, 
jakoby eksperci niemieccy byli po- 
mocni przy montowaniu tych dział. 

Na dodatkowe zapytanie, czy 
istotnie gen. Franco zobowiązał się 
zdemontować te działa odniesie- 
niu zwycięstwa, min. en odpo- 

j wiedział przecząco, 

'wać sławy. 
Dyskretny korespondent nie pc 

daje nazwiska owego dygnitarza. 

LUDZIE NERWOWI TO LUDZIE 
CHORZY... 

Wybuchają oni przy lada okazji, zadrę- 
czają siebie i innych, wpadają w depresję, 

„tracą sen i apetyt, czują się fatalnie, Ku- 

racja ziołami dla nerwowych Nr. 4 wzmac- 
nia nerwy, uspakaja, przywraca zdrowy, po- 

krzepiający cen. Stosujcie skuteczne zioła 

Dra Breyera Nr. 4. Do nabycia wszędzie. 
Wytwórnia Polherba, Kraków—Podgórze. 

żyd zabił 
prezesa TURW Otwocku 

W. Otwocku omal nie doszło w 
niedzielę wieczorem do rozruchów 
antyżydowskich. Rzeźnik żydowski 
Rosenberg przebił nożem prezesa 
miejscowej organizacji socjalistycz- 
nej T. U. R., Stanisława Wągrowi- 

| cza, którego 'w stanie ciężkim prze- 
wieziono/ do szpitala. Na wieść o wy 

| padku na ulicę wyległy tłumy miesz- 
| kaócówe chrześcijan, a żydzi pocho- 
wali się po domach. Szczególnie 
wielkie wrzenie zapanowało w ko- 

łach młodzieży pe wśród 
której Wągrowicz był bardzo popu- 
larny. 

| 
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„Dekompozycja“ Ww „Czasie“ 
Niezwykła przygoda przytrafiła 

się w niedzielę „Czasowi”: й 
Wydał on mianowicie. numer, w 

którym wydrukowano 15 stron 
„Czasu' i jedną stronę... „Gońca 
Warszawiskiego”, 

Jak to było możliwe? Oba pisma 
mają ten sam format i drukują się w 
tej samej drukarni. Na walec maszy 
ny rotacyjnej, zamiast płyty drugiej 

Odznaka 
WARSZAWA 12.7. Ministerstwo 

spraw wewn. udzieliło pozwolenia 
Szkole Głównej Gospodarstwa Wiej 
skiego na ustanowienie i używanie 
odznaki w kształcie polskiego orła 
akademickiego, wykonane z oksydo 
wanego srebra, na emaljowanym 
czerwonym tle w srebrnym otoku 
wieńca z kłosów i gałęzi drzew, spię 

strony „Czasu” nałożono płytę trze- 
ciej strony ,„Gońca Warszawskiego”, 

Na szczęście nie było tam żad- 
nych ataków na ikonserwę, 
czasem w „Gońcu' zdarza! 

Ale w „Czasie”, który tak lubi 
zajmować się „gdekompozycją' u in- 
nych, mwidocznie jest naprawdę nie 
dobrze. 

$. 6. 6. М. 
tego monogramem S,.G.G.W. Orzeł 

co się 

| akademicki mk w. szponach 
skrzyżowane: gałązkę oliwną i pal- 
mę akademidką, a w iczerwonym 
tle emaljowanym umieszczone są z 
błyszczącego. srebra trzy sześciora- 
mienne gwiazdy, odpowiadające 

| trzem wydziałom, składającym się 
|na całość szkoły. 

„Arcybiskup“ Kowalski będzie siedział 
Po niepomyślnych zabiegach o u- 

łaskawienie mariawickiego „arcybi- 
skupa' Kowalskiego przez P. Prezy 
denta Rzplitej wszczął on zabiegi o 
zniżenie mu kary więzienia za po- 
prawne zachowanie się. Władze wy 

miaru sprawiedliwości udzieliły o- 
becnie odmownej odpowiedzi na je- 
go prośbę. Talk więc Kowalski będzie 
musiał odcierpieć pełną karę 4 lat 
więzienia. 
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Nowy kurator Iwowski 
Potwierdza się wiadomość, že 

kuratorem lwowskiego okręgu szkol 
nego mianowany jest p. Kupczyński, 
naczelnik wydziału oświaty w woj. 

śląskim, były kurator w Krakowie, 
,Pan Kupczyński obejmie urzędowa- 
| nie z dniem 1 września. 

+ =



    

NIE MA ROŽY 
BEZ KOLCOW 
Na podstawie zachowania się pra- 

sy žydowskiej možna sobie juž wy- 

robić zdanie o stanowisku i polity- 

ce żydowskiej wobec projektu an- 

gielskiego, dotyczącego utworzenia 

państwa żydowskiego w Palestynie. 

Przede wszystkim należy stwier- 

dzić, że projekt ten powstał za wie- 

dzą urzędowych czynników żydow- 

skich. Podaje o tym wyraźnie wiado- 

mość organ rewizjonistyczny „Unzer 

Welt“ w ustępie następującym: 

„Winę za to (podział Palestyny) po- 

noszą przede wszystkim przewódcy о- 

ficjalnego syjonizmu, Ich wręcz przy- 

chylny stosunek do kwestii podziału 

Palestyny był znany członkom Komisji. 

Nazewnątrz uprawiano opozycję, lecz 

za kulicamį paktowano z Komisją, 

chcąc wytargować jak najwięcej. Temu 

celowi służy też obłudna gra oficjal- 

nych czynników syjonistycznych, któ- 

re wyrażając w zasadzie zgodę na po- 

dział kraju, nawołują do opozycji i pro 

testu po to jedynie by wymóc „lepsze 

granice”, 

Tak czy inaczej zresztą widać z 

całą wyrazistością z głosów prasy 

żydowskiej, że Żydzi są skłonni przy- 

jąć w zasadzie rozwiązanie propo- 

nowane przez Anglię, zamierzają na- 

tomiast przeprowadzić energiczną 

walkę o wprowadzenie różnych po- 

prawek do projektu Komisji K.ólew- 

skiej. W lapidarnej formie ujął ten 

plan polityczny p. Kleinbaum w 

„Hajncie” warszawskim: 

„Należy usunąć kolce, a nie róże za 

to, że otoczona jest kolcami”, 

Formalnie określi stanowisko ży- 

dowskie Kongres organizacji syjoni- 

stycznej, który odbędzie się za mie- 

siąc, to znaczy w początku sierpnia, 

w Bazylei, Faktycznie wszakże, jak 

to już widać obecnie, wbrew sta- 

nowczej opozycji Żabotyńskiego i 

nacjonalistów, urzędowa polityka 

żydowska pójdzie po linii powyżej 

wskazanej, a więc zabiegów © „ро- 

prawienie" projektu angielskiego. W 

żydowskim piśmie „5-ta rano” tak 

% zostało sformułowane: 

„Mobilizujmy tedy wszyscy nasze 

wysiłki, by zarówno Ameryka, jak i Li 

ga Narodów wpłynęły na to, by pań- 

stwo żydowskie otrzymało i Negew — 

rezerwat naszych możliwości koloni- 

sacyjnych — i Jerozolimę, i aby było 

wolne od wszelkich „kontrybucyj”, a 

sostało wyposażone w takie granice i 

takie możliwości, które zapewnią pań 

stwu żydowskiemu istnienie, bezpie - 

czeństwo i możność wyzwolenia wiel - 

kich mas żydowskich. Raport to tylko 

projekt, który może i winien być zmie 

niony na naszą korzyść!”. 

Wskazane powyżej cele zamierza 

polityka żydowska osiągnąć odwo- 
łując się do Stanów Zjednoczonych, 

na których politykę mają Żydzi bar- 
- "dzo duży wpływ i do Ligi Narodów. 

Dowiadujemy się, że prezydent a- 

merykańskiej organizacji syjonistycz- 

nej, dr. Stephen Wise (ten sam, co 

odegrał dużą rolę w czasie konfe- 
rencji pokojowej w Paryżu w r. 1914) 

w oświadczeniu skierowanym prze- 
ciwko projektowi angielskiemu, po- 

wiedział: 
„Nie tylko Liga Narodów, lecz rów- 

nież inne zainteresowane państwa win 
ny się przeciwstawić pogwałceniu zobo 
wiązań międzynarodowych”. 

Dr. Stephen Wise jest człowiekiem 
doświadczonym, wie, że można się 
posługiwać tonem rozkazującym w 

stosunku do Ligi Narodów i „innych 
zainteresowanych państw”, 

Ta szczerość polityków žydow- 
skich nakazuje jednak pewną ostroż- 
ność „innym państwom” w sprawie 
palestyńskiej. 

Rzecz bowiem nie jest tak całkiem 

prosta. Mamy wrażenie, że Anglia 
nie może dopuścić do zasadniczych 
zmian w swym projekcie, A to ze 

względu na Arabów. W. Brytania 

posiada miliony muzułmanów w 
swych posiadłościach w Azji i w A- 
fryce, spotyka się w swej polityce 
światowej z interesami państw mu- 

zułmańskich i musi się z faktami ty- 

mi liczyć. A to tym bardziej, że są 

państwa, które wykazują wyraźną 

tendencję zjednania sobie sympatyj   
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NW czwartek ubiegły opušcit wię- 
zienie La Santė w Paryžu Karol 
Maurras, znakomity pisarz francuski 
i przywódca obozu nacjonalistycz- 
nego. 

Nie trzeba chyba opowiadać szcze- 
gółowo o tym, jak został oskarżony 
i zasądzony za wzywanie do mordu 
na skutek tego, że w swym dzienni- 
ku, „L'Action Francaise" napisał, że 
ci parlamentarzyści, którzyby się 
przyczynili do wojny z Włochami z 
powodu sankcyj, zasługiwaliby na 
to, ażeby ich zamordować nożem ku- 
chennym. "Groźba była warunkowa. 
Tak jakby ktoś z nas napisał, że po- 
lityk, któryby się zgodził na oddanie 
Pomorza Niemcom, zasługiwałby na 
to, by mu wpakować kulę rewolwe- 
rową. Mimo tej warunkowości, ska- 
zano Maurrasa na 8 miesięcy więzie- 
nia. Odsiedział je sumiennie do koń- 
ca i wydostał się na wolność w kilka 
tygodni zaledwie po upadku p. Blu- 
ula, który był premierem pełnym op- 
tymizmu i nadziei, gdy trybunał ska- 
zywał Maurrasa na więzienie za speł- 

Each 

nienie czynu patriotycznego. 
MW więzieniu obchodził Maurras 

siedemdziesiątą rocznicę swoich uro- 
dzia. .lak podają pisma paryskie, 
wyszedł z La Santć w dobrym zdro- 
wiu. Siedząc tam, pisywał artykuły 
codzienne w „L'Action Francaise", 
odpisując je pseudonimem Pelisson. 

W piątek ukazał się już w tym dzien- 
niku pierwszy artykuł z jego właści- 
wym podpisem, 

Uwięzienie Maurrasa pozostanie w 
dziejach Francji XX wieku jako cha- 
rakterystyczne wydarzenie. Podczas 
gdy ster rządów spoczywał w rękach 
obcych — Żyda Bluma i całej grupy 
jego współwyznawców, śdy rządy te 
współdziałały z rewolucją komuni- 
styczną w Hiszpanii i rujnowały žy- 
cie gospodarcze kraju, przedstawiciel 
obozu narodowego, wielki pisarz, 
człowiek, kiórego pióro i działalność 
przyncsi zaszczyt Francji, który zo- 
stanie w historii tego kraju, jako je- 
den z najwybitniejszych jego synów, 
odbywa ośmiomiesięczne więzienie,   I za co? Za przysługę swej ojczyźnie   

wyrządzoną, bo za zapobieżenie te- 
mu, by się wplątała w krwawą roz- 
prawę, nie w imię inleresów wła- 
snych, lecz w imię interesów obcych. 

Wyjście Maurrasa z więzienia jest 
wydarzeniem pomyślnym nie tylko 
dlatego, że ustał skandal trzymania 
w więzieniu jednego z najlepszych i 
najprawdziwszych Francuzów, lecz i 
dlatego, że obecność Maurrasa na 
wolności da się niewątpliwie odczuć 
w życiu Francji. 

W zakończeniu pierwszego swego 
artykułu, zamieszczonego w „L'Ac- 
tion Francaise", powiada Maurras 
co następuje: „Mimo wszystkich i 
mimo wszystko będziemy mieli wia- 
rę w naszą ojczyznę. I zrobimy, co 
trzeba, ażeby usprawiedliwić tę wia- 
rę", 

Takie oświadczenia uspokajają 1 
podnoszą na duchu przyjaciół praw- 
dziwych i szczerych Francji, których 
nie brak w wielu krajach świata i 
którzy szanują naród francuski wła - 
śnie za to, że wydaje takich ludzi, 
jak Karol Maurras. 

  

Zasady podziału Palestyny 
Raport Komisji Królewskiej został o- 

głoszony. — Nie znamy jeszcze jego peł- 
nego tekstu: trudno 400 stronic druku 

przetelegrafowač, a drogą kolejową 

tekst jeszcze, w chwili gdy piszemy te 

słowa, do Warszawy nie nadszedł. 

Ale telegraficzne streszczenia, które 

podały agencje prasowe i która wydru - 

kowała cała prasa, daję już dostateczny 

materiał do rozientowania się w isto- 

cie zapadłych decyzyj. 

Decyzje te są dla żydów na ogół mniej 

korzystne, niż się to wydawało Kiika dni 

temu. Np. klauzule terytorialne Raportu 

odbiegają w kilku istotnych szczegółach 

od informacyj, rzekomo zupełnie pew- 

nych, które tydzień temu ogłaszało jero 

zolimskie pismo hebrajskie „Haboker” i 

które cytowaliśmy na łamach „Dzienni- 

ka" ilustrując te informacje mapką. Róż 

nice między informacjami „Haboker” o 

klauzulach terytorialnych raportu komi- 

sji królewskiej, a istotnym brzmieniem 

tych klauzul, są następujące: 

1) Państwo żydowskie nie będzie się- 

gać na południu aż do granicy egipskiej, 

lecz kończyć się będzie mniej więcej na 

połowie drogi między Jaffą, a Gazą, о- 

bejmując kolonie żydowskie Gedera i 

Beer - Tuwja, ale nie obejmując kolonii 

żydowskiej Ruchama, ani arabskiego mia 
steczka Gazy. 

2) Miasto Jaffa będzie stanowić enkla- 

wę, należącą do państwa arabskiego, 

choć nie złączoną z nim terytorialnie, 

3) Państwo żydowskie rozerwane bę - 

dzie terytorialnie na dwie części, Miano 

wicie Jerozolima ' Betleem stanowić 

będzie okręg, nie należący ani do pań - 

stwa żydowskiego, ani do państwa arab- 

skiego, lecz poddany bezpośrednio wła- 
dzy brytyjskiej, Okręg ten będzie połą- 
czony korytarzem, również znajdującym 
się pod władzą angielską, z Jatfą. Kory- 

tarz angielski, mający umożliwić komu- 
nikowanie się arabskićj Jaffie z resztą 
państwa arabskiego nie przez terytorium 

żydowskie, lecz przez terytorium angiel- 

skie, obejmie linię kolejową Jerozolima 

— аНа i szosę Jerozolima —  Jaifa, 

wraz z miasteczkami Er - Ramble i Ludd, 
4) Wschodnia granica państwa żydow- 

skiego będzie w kilku miejscach, w po - 

równaniu do granicy, ogłoszonej przez 

„Haboker”, okrojona. A mianowicie: 
, a) Na południe od jeziora Genezareth 

granica biec będzie Jordanem, dzięki 
czemu odpadnie od państwa żydowskie- 

go kilka. wsi żydowskich na lewym 
brzegu Jordanu: Degania, Naharaim i in- 

ne, oraz elektrownia Rutenberga, dostar 

czająca prądu dużej połaci przyszłego 
państwa żydowskiego. 

b) Miasteczko Bejsan należeć będzie 
nie do państwa żydowskiego, lecz do pań 

stwa arabskiego. 
c) Między Dżenin i Tul . Karem stwo- 

zony zostanie arabski półwysep teryto - 
rialny, sięgający aż w okolice Megido. 

d) Miasteczko Tul - Karem należeć bę 
dzie do państwa arabskiego. 

5) Streszczenia telegraficzne nie mó - 
wią wyraźnie o tym jaki będzie los pu- 
stynnego kraju Negew, rozległeg . trój- 

kąta na południu, sięgającego od Gazy, 

Beer - Szeba ; morza Martwego po Aka- 
bę. Wprawdzie w streszczeniach mówi 
się o tym, że okolice „na północ od A- 

kaby” nie będą włączone do państwa a- 
rabskiego, lecz pozostaną pod władzą 
brytyjską, ale nie wiadomo, czy dotyczy 
to tylko bezpośredniej okolicy Akaby, 
czy też całego obszary aż do Gazę i Beer- 
Szebę. 

Jak należy ocenić fakt podziału Pale- 
styny, po uwzględnieniu powyższych 
zmian? Przede wszystkim, stwierdzić na 
leży, że nawet i w tych warunkach, jest 
on dla Żydów korzystny, Daje on im   rzecz, którą trudno im już będzie ode - 

brać: własne, wprawdzie maleńkie, pań- 
stwo, oraz własne terytorium, które bę- 
dą mogli — po okresie przejściowym — 
w całości skolonizowuć i szczeinie lud - 
nością żydowską zapełnić. —: W raper- 
cie jest mowa nawet o możliwości całko 
witego przesiedlenia ludności arabskiej z 
państwa żydowskiego do państwa arab- 

skiego — natomiast bynajmniej się tam 
nie mówi o przesiedlaniu Żydów, zamiesz 
kałych dziś na obszarze projektowanego 
państwa arabskiego. 

Państwo żydowskie w granicach, za- 
kreślonych przez raport komisji królew- 
skie, liczy dzisiaj około 700,000 ludności, 
w czym zresztą większość Arabów. Obej 

muje ono najżyźniejsze okolice Palesty- 
ny, a także jej punkty, najlepiej nadające 
się do rozwoju handlu i przemysłu (głów 
ne porty). Zapewne bez żadnego trudu 
da się podnieść zaludnienie tego teryto- 

na głów, W razie wysiedlenia Arabów, 
była to w całości ludność żydowska, a 
nawet w razie przeciwnym — byłaby tam 
Żydów znaczna większość, Państwo o z 

górą milionie mieszkańców — to jest od 
powiednik Estonii, lub Łotwy, To już 

jest rzecz nie do pogardzenia.* 
Rozważając wszystkie „niespodzianki”” 

klauzul terytorialnych raportu stwierdzić 
należy, że utrata górskiej okolicy pod 
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muzułmańskich kosztem Anglii, ma- 

my na myśli Włochy. 

(W tych warunkach akcja politycz- 

na żydowska, polegająca na „usuwa- 

niu kolców” z ofiarowanej im róży, 

nie jest całkiem prosta i łatwa. 
Nie zważając przeto na gniew 

„Naszego Przeglądu”, obstajemy przy 

tym poglądzie, że polityka polska w 
sprawie Palestyny nie może polegać 

na wykonywaniu poleceń dr. Ste- 

phena Wise'a, lecz musi iść własny- 

im drogami. A więc po pierwsze 

wychodzić z założenia, że zupełnie 

inne powody każą nam patrzeć przy- 

chylnie na powstanie państwa ży- 

dowskiego, a inne Żydom dążyć do 
utworzenia takiego państwa, a po 

drugie, musimy się liczyć ze stanowi- 

skiem i polityką innych pańsw, z 
którymi mamy liczne sprawy połi- 

tyczne. Żydzi mają słuszne powody, 
by zgodnie ze swym. planem na 
dłuższą metę obstawać przy postu- 

latach niemożliwych dziś do urze- 

czywistnienia i walczyć w sposób 

śwałtowny i radykalny, bo dla nich 
sprawa własnego państwa, to jest 

naczelne zagadnienie ich całej poli- 
tyki. Polska natomiast musi się trzy- 

mać wskazań polityki realnej, bo dla 
niej zagadnienie państwa żydow- 
skiego w Palestygie jest tylko je- 
dnym z wielu zagadnień polityki mię- 

dzynarodowej. 
Dla Żydów dr. Stephen Wise jest 

powagą i autorytetem, dla nas zaś 
ani tym „ani tamtym, nie ma też ża- 

dnych względów, któreby nam naka- 
zywały stosować się posłusznie do   wskazań, jakie daje „innym zaintere- 

sowanym państwom”, 

rium do miliona, lub nawet półtora milio | 

  

Megido, utrata miasteczka Bejsan a na- 

wet utrata węzła kolejowego Tul — Ka- 

rem, to są straty bez istotnego znaczenia. 

Utrata wiosek zajordańskich na połud - 

nie od jeziora Byberiadzkieg (Geneza- 

reth), ma dła Żydów znaczenie istotne, 
ale tylko lokalne, Utrata wspólnej grani 

cy z Egiptem, oruz — ewentualnie — 

przyłączenie części Negewu do: państwa 

arabskiego, to są straty rzeczywiste i po 

ważne, 
Natomiast utworzenie korytarza Jafia 

— Jerozolima robi na nas wrażenie uczy 

nionego w interesie Żydów, a nie Ara- 

bów. Wprawdzie korytarz ma zapewn'ć 

łączność z zapleczem arabskiej Jałfie 

Ale kto wie, czy nawet Jaffy w tym ce- 

lu nie wyodrębniono, aby umożliwić u- 

tworzenie korytarza. Korytarz łączy 

wprawdzie Jaffę z państwem arabskim, 

ale równocześnie łączy też i państwo ży- 
odwskie z Jerozolimą. Czytaliśmy parę 
tygodni temu podaną przez gazety ży - 

dowskie drobnym drukiem depeszę z 

Londynu, że jeszcze przed. podpisaniem 

raportu komisji królewskiej stery żydow 
skie zwróciły się do autorów projektu z 

prośbą o takie wykreślenie granic pań - 

stwa żydowskiego, by miało ono dostęp 
do Jerozolimy — j że prośba ta została 

uwzględniona, Wydaje nam się, że ta wia 

domość o wiele tralniej wyjaśnia przyczy 

nę utworzenia korytarza, niż wszelkie 

argumenty, dotyczące konieczności zwią 

zania Jaffy z państwem arabskim. 

Wprawdzie — jak wiemy ze streszczeń 

raportu — na obszarze Jerozolimy i ko- 

rytarza nie będą obowiązywać dotychcza 

sowe zasady polityki mandatowej. Ale 

wydaje nam się, że słowa te wypowie - 

dziane zostały tylko dla uspokojenia A- 

rabów. Nie potrzeba wcale ustroju man- 

datowego, by dać możność szerokiej pe- 

netracji żydowskiej na obszar „koryta - 

rza”. Np., dla prowadzenia tam żydow- 
skiej kolonizacji rolniczej, nie potrzeba 

będzie dopuszczać immigracji z Polski i 
z innych krajów, — wystarczy dopuścić 

tam immigrację obywateli państwa ży - 
dowskiego. Zapewne w administracji Je 

rozolimy j korytarze dopuszczony będzie 
powien udział ludności miejscowej, Otóż 
już choćby tą drogą Żydzi zdobędą sobie 
duży głos na omawianym obszarze — bo 

potężne skupienie Żydów w Jerozolimie, 
która ma dziś znaczną większość żydow- 

ską, będzie przytłaczać resztę ludności 

tego obszaru. A wszak w „korzytarzu”, 

oprócz żydowskiej (przeważnie) Jerozoli 
my, oraz chrześcijań: ko-arabskiego Beih- 

lehem i muzułmańsko - arabskich Ludd 

{ Ег - Ramle (nie licząc drobnych wio - 

sek), leżeć jeszcze będą ludne żydowskie 

osiedla rolnicze Beer - Jakow, Ni'ana, 
Geser, Chulda, Kfar - Urja, Har - Tov, 

Kirjat - Anavim, Moza, a zapewne tez 

1 Ataroth, oraz Newe - Ja'akow. 
Tak by się rzeczy przedstawiały, gdy- 

by w klauzulach terytorialnych raportu 

nie wprowadzono żadnych zinian. A tym 
czasem, jak słychać, Żydzi mobilizują już 

opinię amerykańską, oraz swych przyja- 
ciół w parlamencie brytyjskim w kierun 

ku wywalczenia w postanowieniach ra- 

portu dwóch przynajmniej zmian: wciele 

"nia do państwa żydowskiego wiosek za- 
jordańskich na południe od jeziora Gene 
rareth, oraz całego kraju Negew, Zapew 

ne starania te mają jakieś szanse jeżeli 
są przedsiębrane. Starania te popierane 
są i innymi środkami: dosłownie na dwa 
nia do państwa żydowskiego wiosek za- 
łożyli 4 nowe wsie żydowskie, osiedla - 

jąc grupy chaluców na spornym teryto - 
rlum nad jeziorem Generareth i Jorda - 
nem. Z pewnością ta pospieszna, stwa -   

PRZEGLĄD PRASY 
„CZAS* O DEKOMPOZYCJI 

„Czas“ w obszernym artykule zaj- 
muje się modnym dziś zagadnieniem 
„dekompozycji“. 

Organ konserwatywny stwierdza, 
przede wszystkim, dekompozycję w 
obozie przewrotu majowego, Chociaż 
od chwili ujawnienia tego rozkładu 
przez „Gazetę Polską* minęło о- 
brych parę miesięcy, w 
stwierdzająca dekompozycję — zda* 
niem „Czasu' — jest równie, a może 
nawet więcej aktualna dziś, niż nłą 
była w owym czasie”. 

„Powstał wprawdzie w mi czas' 
Obóz Zjednoczenia Rawka Pisa, 
no o nim wiele. Początkowy entuzjazm 
zamieniał się stopniowo w coraz to @= 
strzejszą krytykę, Miejsce nadziei 
raz częściej zajmuje zwątpienie, 
trzeba z całym obiektywizmem 
dzić”, 

„Czas” sądzi, że główną przyczy: 
braku wyników akcji O.Z.N. „była 
desinteressement tego obozu w stół 
sunku do bieżących spraw politycze 
nych'”, co wywołało w szerokiej opie 
nii mniemanie, „że O.Z.N. jest 
zem prorządowym, który ponosi 
kowitą odpowiedzialność za 
kie poczynania obecnego rządu”, 

O.Z.N. w mniemaniu opinii ponosi 
odpowiedzialność za obecny system, 
jest bowiem tego systemu, poseólcj 
jak i rząd, wyrazem oraz częścią 
składową. Pod tym względem „szó* 
roka opinia' 'ma najzupelniejszą 
szność, potwierdzoną sposobem por 
wstania O.Z.N. oraz obsadą kierow 
nictwa wszystkich jego agend. Ti 
dno bowiem oddzielić p. Koca, 6 
reckiego czy Starzyńskiego od ich 
przeszłości, która akuratnie jest tar 
ka sama pod względem politycznywy 
jak i przeszłość gen. Składk K 

„Czas“ nie ogranicza się dą 
stwierdzenia „dekompozycji” w © 
bozie piłsudczyków. Widzi ją rówe 
nież w szeregach innych ruchów pó 
litycznych w kraju. 

Ponieważ dopatrzył się jej i u na 
ragniemy go uspokoić, že szere; 

Śwoniictya Narodowego są w najzu 
pełniejszym porządku i że rozsiewa” 
na pa RA erat nas o na" 
szej „dekompozycji” jest rozumia 
przez opinię po prostu jako alk 

wanie pomniejszenia własnego roz- 
kładu. 

Na zakończenie „Czas” pisze, że 
wszystkię obozy polityczne w Połsce 
są za słabe, aby objąć władzę i dłae 
tego ' 

„rządy w Polsce muszą czerpać 
źródeł, i RE 

czynnikiem stała 
polityczną siłę z inmyc 

przy 
o ye 

acja. ej te: czyny 
oco wad smieje być walką 

między Abod. a przerodziła się w 

walkę między jednostkami i ldikamt', 

Przyczyna tego tkwi przede wszy- 

stkim w naszym usiroiu, Konstytucja 

kwietniowa nadała państwu jawnie 
biurokratyczny charak'er. Jest to je- 

dną z największych jej wad. W ra- 

mach tej konstytucji „konsolidacja 
narodowa” staje się zsńadnieniem 
kwadratury koła. 

Konsolidacja ta może nasiąpić do- 

iero w ustroju nar m, walka © 

który staje się głównym zagadnie- 

niem naszego życia polityczneśo. 

A TŽ 

pozostaje bez związku ze staraniami o 

rozszerzenie granic państwa żydows 
go w tym punkcie. 

Kto wie, czy mie usłyszymy jeszcze © 

staraniach wcielenia do brytyjskiego ko- 

rytarza Jerycha, oraz żydowskiego „za- 

głębia potasowego, przy ujściu Jordanu 

do morza Martwego. 

Gdyby się tylko Żydom udało osiągnąć 

zdobycie wiosek nadjordańskich oraz roz 

szerzenia mandatu brytyjskiego na cały 

Negew wraz z Gazą — a wiele oznak 

wskazuje, że tak się stanie — byłoby to 

już wielkim sukcesem Żydów i stwarza- 

łoby to podstawy do przyszłej ekspansji 

żydowskiej aż po Akabę, a zapewne I 

na odcięty od morza, arabski wschód, 

W sumie — stwierdzić należy, że ra» 

port, aczkolwiek pozornie zawierający, 

wiele klauzul, dla żydów niepomyślnych, 

jest dla nich korzystny. Arabom daje 

wiele pięknych słów, oraz korzyści nie- 

istotne: subwencje pieniężne, klauzule o 

ochronie arabskich mniejszości i t @. — 

Żydom, obok słów powściąśliwych i nie 
miłych, oraz obok strat nieistotnych: 
chwilowego ograniczenia immigracji 'tdy 
daje korzyści realne: daje im rozległy 

szmat ziemi, dotąd będącej częścią oj- 
czyzny Arabów, daje im władzę państwe 
wą, — oraz daje im w ręce wszystkie 

czynniki, które umożliwią im w przyszłoś 
ci dalszą ekspansję. Rzecz przy tym cie- 
kawa, że — podobno — liczne klauzule 
raportu ujęte są tak elastycznie, że będą | 

mogły być następnie zmieniane drogą ine 

terpretacji. Zmieniane — z pewna r 

rzająca fakty dokonane kolonizacja nie į nie na korzyść Arabów, „e 
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STANISLAW CYWINSKL 

KRYŁOW 
Stosunek nasz do literatury rosyj- 

slkiej jest zgoła nienormainy i niemo- 
ralny. I choć różne są jego typy, to 
zawsze to samo a nich trzeba powie- 
dzieć. Więc jedni z nas nie mogą wciąż 
wyzbyć się wobec niej przekory, na- 
bytej jeszcze na ławie szkolnej. [nni, 
mając do niej bądžcobądž sympatję, 
a częsio nawet podziw, wstydzą się 
tego, jakoy to było coś zdrożnego. 
Aue ogromia wieikszošė Palalkow nie | 
zna zupeinie Literatury rosyjskiej i 
nie stara się jej poznać, uzorajając 
się w zgoła naiwne poczucie wyż- 
szości i wynosząc swą pospolitą igno-, 
rancję na pievestai cnoty. loteż w 
żadnym kraju cywilizowanym znajo- 
mosć uteratury rosyjskiej nie stoi ni- 
żej niż w Polsce, 

Ale pozvąazmy się tego Ialszy- 
wego wstydu przyna,mniej my, już 
coraz mniej liczni pupile dawnej 
szkoiy rosyjskiej, co z miłością przy- 
pominamy postaci przynajmniej nie- 
których naszych dawnych nauczy- 
cieli, którzy byli wierni nakazom 
Niekrasowa: 

Siejtie razumnoje, dobroje, wiecz- 
noje, 

Siejtie, spasibo Wam skażut sier- 
diecznoje! 

Takim „dobrym nauczycielem”, 
był n.p. Aleksiej Osipowicz Buna- 
kow, który, egzaminu,ąc mię do I kl. 
gimnazjum w Mohylowie, pytał o 
przecudny wiersz Lermontowa p.t. 
Modlitwa, który później już, o wiele 
później przetożyłem przez wdzięcz- 
ność na język polski, 

W żywota chwili trudnej, 
Gdy smutek duszę śnie, 
Sława modlitwy cudnej, 
Ku niebu z ust mych ślę. 

Jest siła błoga, święta 
W dźwięku wyrazów tych, 
I dyszy niepojęta 

Anielska słodycz w nich. 
Z duszy jak głaz się stoczy 
Zwątpienie gdzieś daleko, 
Łzą wiary wilśną oczy. 
I tak mi lekiko, lekiko!... 

Tenże Bunakow uczył mię w kl. I 
i II języka rosyjskiego. Kazał też 
m. in, uczyć się napamięć dużo ba- 
jek Kryłowa. 

Krytow! To najznakomitszy baj- 
kopisarz świata. Ezop, Fedrus, La- 
fontaine, nasz Krasicki i inni bajko- 
pisarze idą wobec Kryłowa w kąt. 
Mickiewicz, ten Mickiewicz, który, 
gdyby się więcej bajkom poświęcai, 
sam jeden tylko mógłby Kryłowowi 
dorównać, „zachwycał się dowciper.i 
Kryłowa tak aalece, że lubił często 
powtarzać jego anegdoty i koncepty“ 
isłowa Ksenoionta Palewo,a). Boć 
kogo nie pociągnie niezwykla dosko- 
nałość iormy bajek Kryłowa, jego 
prosta i zdrowa mądrość, obfitość 
trafnie podpatrzonych sytuacyj, ser- 
deczny or i przenikliwy zmysł 
satyiy, przechudzący w parabolizm 
i symbolizm, wiecznie ż i wciąż 
odnajdywany przez czytelnika w ży- 
ciu, a to wszystko przetopione w ty- 
glu długiej mecytacji i cyzelacji — 
słowem to, co się składa na malutką 
książeczkę, którą są bajki Kryłowa. 

Tłumaczono też na język polski 
nieraz: w r. 1851 Florjan Jełowiecki, 
w r. 1860 Antoni Gliński (oba zbiory 
wyszły: w Wiilniej, w r. 1884 Barycz- 
ka (wyd, w Warszawie). Niedawno 
zaś ukazał się przekład czwarty, do- 
konany przez Charixa (jest to pseu- 
donim literacki x. Ignacego Char- 

M Warszawa, 1935, str. 
432). , 

Jest to ksiąžka piekinie wydana, 
ozdobiona dobremi obrazkami, na- 
čaje się też bardzo na prezent dla 
dzieci i niedzieci. 

O przekładzie można mieć roz- 
maite sądy. Pomimo wszystko niepo- 
dobna nie przyznać tłumaczowi dość 
wytrwałej pracy nad tekstami. Jeśli 
wiemy, że sam Kos „był wytrwa- 
ły w dążeniu do doskonałości arty- 
stycznej” (słowa Charixa na str.394), 
że niektóre swe bajki „przerabiał 
dziesięciokrotnie' (tamże, 395), że 
sam nadzwyczaj starannie przekła- 
dał bajki Lafontaine'a i in. — to nie- 
podobna uznać, że Charix zrobił 
wszystko, by zbliżyć swe przekłady 
do oryginału. Owszem i u niego są 
Bo delbre, np. ów tak zwany 

ruk i lis, acz i tu wiersz pierwszy, 
brzmiący tak: 

-Krukowi Bóg zesłał kędyś kawał 
sera, 

lepiejby brzmiało w tej postaci: 
Roko zesłał Bóg kiedyś ka- 

wałek sera. 
Bardzo dobry, niemal dosłowny, 

jest przekład ielmoży. Jeszcze 
może lepszy jest słynny Wilk w 
psiarni, satyra na Napoleona. Bar- 
dzo udatnie też wyszedł w tłuma- 
czeniu ów może najpoetyczniejszy 
ustęp u Kryłowa w bajce Osioł i sło- 

p (motyw zapażyczony od Dide- 
rota). 

Oto oryginał: 
Tut sołowiej jawlat' swojo iskuss- 

two stał: | 
Zaszczołkał, zaświstał, 
Na tysiaczu ładow tianuł, piereli- 

wałsa, 
To nieżno on osłabiewał, 
I tomnoj wdalekie świrleju otda- 

  

wałsa, 
To miełlkoj drobju wdrug po rosz- 

cze rozsypałsa. 
|. Przekład polski: 

Słowik jął kunszt swój rozwijać | 
wspaniale: 

Zakląskał i zagwizdał;, w natchnie- 
mia zapale 

W tysiącznych się postaciach fa- 
listo przelewał: 

to słodko omdlewał, 
brzmiąc echem słabiuchnem pisz- 

czałki z oddali, 
to znów drobnicą dźwięków, na 

zefiru fali 
rozperlał się po gaju... 
Ale, niestety, nie cały przekład 

|stoi na tym poziomie. Ot, weźmy 
| bak znaną bajkę: Łabędź, szczupak 
li rak, W oryginale liczy ona wierszy | 
12, u Charixa aż 20, w tem 4 wier- 
sze, których wośóle brak w orygi- 

„nale. Zaniedbał też tłumacz porów- 
nać oryginał z dokonanemi już pol- 
skiemi przekładami. Tak np. brzmi 
|tiumączenie Florjana Jełowickiego 
| (1851). 

Kiedy! w kolegach niema świętej 

zgody, 
Czynności swojej nigdy nie wy- 

ślęczą, 
A jeśli trafem i unikną szkody, 
Zawsze jednakże okropnie się 

zmęczą. 
Łabędź, Rak, Szczupak w swych 

głowach wylęgli 
Pociągnąć wózek czemś naładowany, 
Więc wszyscy razem do niego się 

wprzęgli, 
Biorą na siłę — wóz nieporuchany! 

' Ładunek 'wozu nie był tak wy- 
soki, 

Lecz łabędź rwie się w górę na 
obłoki. 

Rak tyłem idzie, wedle swej 
metody, 

A szczupak ciągnię, jak może, 
do wody. | 

Kto z nich winien, kto chciał błądzić, 
O tem pewno nie nam sądzić. 
Lecz to pewna, czytelnicy, moi, \ 
Że wózek jeszcze jak stał, tak i stoi. 

A oto niech mi będzie wolno tu 
przytoczyć mój własny przekład tej- | 
że bajki, zresztą wolny, dokonany 
we wrześniu 1931, gdy nasze Mini- 
sterjum Skarbu dostało się w ręce 
aż trzech wice-ministerów, a to! Sta- 

j rzyńskiego, pułk. Koca i Zawadzkie- 
go (konserwatysty): | 

Raz łabędź, stary ptak, lecz lotny, | 
I szczupak, też pułkownik rybi, 

I rak przewrotny 
(Zespół dobrany, ani chybi!) 

Podjęli się wyciągnąć wóz, ugrzę- | 
zły w błocie, | 

  

Amelia Earhart ma dziś lat 39. 
Urodziła się w Aachinson (Kansas). 
Gdy dorosła, rodzice wysłali ją do 
wytwornego pensjonatu dla dziew- 
cząt w Ogontz. Na uniwersytecie 
Columbia w Nowym Jorku Amelia 

studicwała socjologię, przygotowując 
się w ten sposób do pracy społecznej. 

Jako młoda dziewczyna poznała 
się ze swym przyszłym mężem, wy- 
dawcą Putmanem. tman zalecił 

Amelii Earhart przelot nad Atlanty 
kiem w charakterze pasażerki, a na- 
stępnie opis wrażeń z przelotu. A- 
melia napisała swą pierwszą książ- 
kę: „Dwadzieścia godzin czterdzieś- 
ci minut“. Putman ją wydał. 

Panna Earhart stała się panią 
Putman, ale zmiana stanu cywilnego 
nie wpłynęła na zmianę jej charakte 
ru. 

Prostota, odwaga, talent uczyni- 
ły z Amelii Earhart - Putman b | 
żyszcze Ameryki. Jest ona równie 
popularna jak Lindbergh, jest równie | 
jalk on prosta i dzielna. Dlatego też 
nazwano ją „Lady Lindy". į 

„Lady Lindy“ nie jest bynajmniej 
feministką. Gidy ją zapytano, czy ko 
biety mogą być równie dobrymi lot- 
nikami, jak mężczyźni, lady Lindy 
nie iedziała, jak zazwyczaj od | 
powiadają kobiety: „Jesteśmy słab-- 
sze od mężczyzn” albo „jesteśmy im 
równe*, ale stwierdziła: ,„Nie jestem 
feministką. Pilotowanie jest kwestią 
indywidualnych zdolności i tempe-, 
ramentu. Ludzie, którzy latają, mają | 
to! w krwi”. 

Przed swą ostatnią podróżą lady 
Lindy oświadczyła, że teraz pozo-   

Ze skóry lezą w tej ochocie, 
Lecz wóz wciąż w błocie tkwi 

głęboko. 
Zawartość wozu zda się lekka, 
Ale szczupaka ciągnie rzeka, 
Łabędź zaś rwie się ku obłokom, 
A rak — zwyczajna rzecz! 
Konserwatywnie ciągnie wstecz! 

Niemieckie neopogaństwo 
___. Propaganda małżonków Ludendorf 

„Dopiero w r. 1947, po dziesięciu niemiecki, daje posłuch, choćby tyl- 
latach od chwiii obecnej będziemy ko częściowo, niesłychanym nonsen- 
mogli stwienczić, jaki ostateczny re- som, ad jakich roi się w ideologii 
zuitat przyniesie podjęta przez nas małżonków Ludendorif? Okazuje się, 
walka przeciwko chrystianizmowi, że np. pan generał, zachwycony po- 
żydostwu i masonerii Wtedy bo- a swej małżonki, stawia je po- 
wiem naród niemiecki, wyzwolony |nad systematy majwiększych mędr- 
z więzów doktryny; chrześcijańskiej, | ców świata, Pisze in dosłownie: 
paranizującej ducha narodowego: Ger- | „Pisma mojej żony Matyldy Luden- 

manow, utworzy największą na świe- dorif zawierają daleko głębszą treść, 
Kto winien? trudno sądzić nam. | cje się muliiarną i potęgę panstwo- niż wszysikie razem wzięte dzieła 

Lecz wóz jak stał, tak stoi tam. 
(druk w Gaz. Warsz. 1931, 18 wrześ- 
nia, Nr. 288). 

Tłumaczenie Charixa brzmi tak* 
Nigdy praca się nie uda, 
Próżna jeno wyjdzie żmuda, 
Gdy w zespole zgody brak. 

Łabędź, szczupak, tudzież rak, 
Ciągnąć raz wspólnemi siły 
Wóz ładowny umyśliły, 

Dzielna trójka weń się wprzęga, 
ale cóż to za mordęga! 
Już ze skóry lezą precz, 
Znoju ich obłewa ciecz. 

Przecież wóz 
sitoi, jakby w ziemię wrósł. 
Ładunek nie był ciężki wcale 

lecz w zapale, 
Obyczajem swoim rak 
wciąż się gwałtem coła wspak; 
do wody szazukę nałóg niesie, 
a łalbędź pod obłoki rwie sięl 
Kto winien? Sądźcie, mili mo, 
Lecz wóz, jak stał, tak sdotąd stoi. 

|Kanta i Schopenhauera”. A calej p. 
generał stawia taką niebywałą alter- 
natywę: „Swiat ma dziś do wyboru 
— albo Chrystusa, albo filozofię Ma- 
tyldy Ludendorif', 

Nic dziwnego, że wybitny publi- 
cysta francuski Robert d'Harcourt w 
„Kevue des deux mondes“ 18. VI. 
31 r.) 'w art. „Erich Lucendorii“ za- 
stanawia się również nad tym obja- 
wiem, graniczącym z patolgią, jakim 
jest neopoganizm, propagowany przez 
niemieckiego generała. Ždaniem Ro- 
berta d'Harcourt naiwne sekciarstwo 
neopoganizmu nie ma w Niemczech 
widoków powodzenia na dłuższą me- 
tę. Sam kanclerz Hitler pojednał się 
z Ludendorttem raczej ze względów 
politycznych i strategicznych, Dla 
niego b. generalny kwatermistrz ar- 

wą'. (J 
'Tego rodzaju „proroctwo, wy- 

głoszone ostatnio przez propagatora 
ueopogausiwa gen. Ludendoriia, Za- 
mieszcza „Vateriana”, paaając jed- 
noczesuie najnowsze dane o dziaial- 
ności nowego „proroka' i zatożycie- 
ia nowej sekty, zwanej „niemieckim 
poznaniem boga” |Uie deutsche 
Gotterkenninissj. Okazuje się, że: 
zwolenników posiada obecnie gen. 
Ludendorit ok. Z0U.UU0, a wydawane 
przez generaia i jego małżomkę Ma- 
tylidę, czasopismo „Am  heiligen 
(Quell deutscher Kraft” (U świętych 
źródeł mocy germańskiej), rozchoczi 
się obecnie w 72.000 egzemplarzach. 

Nie byiby to objaw zbyt niepo- 
kojący, gdyż w Trzeciej Rzeszy kwit 
nie sekciarstwo. Jak podaje „La   mii niemieckiej, który w swoim cza- 

sie kazał nazywać się „Fela-Herr" ze 
swą głcśną teorią „wojny totalnej”, 
może przedstawiać pewien autory- 
tet woyskowy, nigdy zaś filozoficzny 
czy teologiczny. 

Croix", już w r. 1907 liczono w Rze- 
|szy Niemieckiej ok. dwustu różnych 
„„wyznan“, a w ostatnich czasach 
liczba ta wzrosła da tysiąca... Ale w 
nowym „ruchu religijnym" propago- 
wanym przez maizonkików Luden- 

Albo, go AE paakių es dorli, więcej niż w innych sektach, 

cy znamy dobrze morał bajki SZCZU- występują te właśnie dziwne cechy 
P ak i kot (jakże dziś aktualny, $dy psychoiogiczne neopogaństwa nie- 

puilkownicy rządzą w Polsce banka- mieckiego, które są tak niezrozumia- 
mi, miastami, pismami, iabrykami ję dla zrównoważonych obserwato- 
it p). Przekład Jełowieckiego jest rów z zewnątrz. 

kiejski, Charixa zaś tak brzmi: | Na te wiaśnie patologiczne zna- 
Biada, kiedy opacznie miona necpogaństwa, które najjaskra 

Ludendorif, jako prorok i założy- 
ciel neopogaństwa, jaki inicjator jed- 
nolitego niemieckiego „blclku moral- 
negoj (seelusche Geschiossenheit), na 
pewno — jak pisze Robert d'Har- 
court — nie może być brany przez 
Hitlera na serio. Cała ta bowiem no- 
wa „religia“ zakrawa raczej na hu- 

Pasztetnik szyć buty, szewc pa- wiej uwydatnia sekta pp.Lucendorif, |morystykę, cała ta mieszanina po- 

„Sztety piec zacznie. |zączyna zwracać uwagę coraz więcej mysłów: mesjanicznych („le galima- 

Robata nie póździe, zwłaszcza, prasa europejska. Ostatnio „Revue | tias messsianique”, według określe- 

‚ że kto rzemiosła des deux mondes* i „Osservatore |nia publicysty francuskiego) mogła- 
Cudzego się ima, zwykle bywa Romano" rozpatrują t. zw. „casus by raczej ośmieszyć. dzisiejszych 

od osła | udendorff" na tle przemian ducho- |przywódców Trzeciej Rzeszy. Toteż 

Upartszy i głupszy: raczej SIĘ wych, jakie zachodzą w Trzeciej należy się spodziewać, że zdrowy 
: zherostraci Rzeszy. zmysł narodu niemieckiego zwycięży 

NH | W jaki sposób — zapytuje „Os-|i chwilowe zamroczenie w rodzaju 
niźli posłucha servatore Romano“ — tak inteligen- | >omysłów neopogańskich Ludendor- 
dobrego ducha. 

Spróbowałem poprawić tłumac: 
i tak u mnie rzecz wyszła: 

Bieda, kiedy pierogi szewc wypie- 
kać zacznie, 

Piekarz zato szyć buty. Rzecz pój- 
dzie opacznie. 

Bo przecież dawno mówią o tem, 
Że kto fach dbcy chwyta rad, 
Ten przez swój upór i A 
Raczej rzecz zniszczy albo skazi, 
Na pośmiewisko się narazi, 
Niźli pomyśli kiedy o tem, 
Aby zasięgnąć mądrych rad. 

Tego rożzaju utwory, jak bajki, 
mają to do siebie, że gdy się je prze- 
kładać zaczęło, to się nie łatwo od 
tej pracy oderwać. Sądzę tedy, że i 
ks. Charszewski wciąż swe przekła- 
dy cyzeluje i poprawia. Acz już i 
dziś tłumaczenia jego mają dużą war 

tość i dają o Kryłowie dość wierne 
wyobrażenie. 

Ludzie, którzy latają, mają to w krwi 
mówi Amelia Erhart 

staje tylko wypróbowanie zdolności 
i wytrwałości człowieka - pilota, bo 
aeroplan i motor nowoczesny zdały 
już pomyślnie egzamin. 

Amelia Earhart niejednokrotnie 
zdała już egzamin z opanowania ner 
wów. Pomimo defektów w motorze 
nie traciła ani na chwilę odwagi i 

przytomności umysłu. Rzucała nie- 
jednokrotnie wyzwanie losowi. Wy- 
chodziła ,czczęśliwie ze wiszystkich 
zapasów, szczęście sprzyjało jej lo- 
tom najbardziej zuchwałym. 

Teraz, gdy świat cały z zapar- 
tym uchem czeka na wiadomości © 
losie odważnej, dzielnej lotniczki, 
gdy gromada okrętów i samolotów 
przeszukuje samotne wysepki i naj- 
dalsze zakątki Pacyfiku, życzyć na- 
leży, aby powodzenie umieńczyło 

* poszukiwania. 

Ustrój Warszawy 
Czynniki samorządowe  opraco- 

wały już podobno nowy projekt u- 
stroju samorządowego m. Warsza- 
wy w miejsce tego projektu, który 
zcstał wycofany z Sejmu. Projekt 
jest dość niezwykły. Przewiduje on 
utworzenie Rady Miejskiej Głównej 
1 4 rad (dzielnicowych. Prezydent ma 
być wybierany na lat 10 przez Radę 
Główną podobnie jak i wiceprezy- 
denci w liczbie 5. Ci jednak będą wy 
bierani wyłącznie z listy, ułożonej 
przez prezydenta. 

Słowem drabina osób nominowa- 
nych. 

' 

2 tne na ogół społeczeństwo, jak naród ffa lub Rosenberga, szybko minie. 

| Imponujący skok dla posady 
P. J. Kaden-sandrowski w r. 1933 i w r. 1337 

| W tych dniach pisma stołeczne 
podały następującą wiadomość: 

„Komisariat rządu na m, Warszawę 
wciągnął na listę stowarzyszeń „Tow. 

Polsko - Niemieckie”, Celem towarzy- 

| stwa jest szerzenie kulturalne (!) mię- 

dzy obu krajami przez zorganizowanie 
odczytów, zjazdów itd, Założycielem 

Tow. Polsko-Niemieckiego jest Juliusz 

Kaden-Bandrowski.* 

Nie wiadumo wprawdzie, co to 
jest „szerzenie kulturalne”, ale sam 
fakt, że założycielem Tow. Polsko- 
Nieiaieckiego jest p. Kaden-Bandro- 
wski, właściciel kilku posad dosko- 

"nale płatnych, jest niezwykle zna- 
mienny. Założycielowi towarzystwa 
polsko - niemieckiego warto przypo- 
mnieć mowę, jaką wygłosił bezpcśre- 

,dnio po autodafe książek wybitnych 
| autorów niemieckich w kwietniu 
1933 roku. P. Kaden - Bandrowski 
wziął "wówczas udział w zgromadze- 
niu protestującym inteligencji żydow 
skiej w Warszawie i wygłosił nastę- 
pujące piękne przemówienie: 

Jako Europejczyk, jako człowiek ży- 
jący w 20 wieku, doznaję wrażenia bez- 
miernego wstydu, wobec faktów, jakie 

dzieją się w Niemczech, Każdego Euro- 

pejczyka musi przejmować wstyd, że w 

środku Europy w wieku 20 pali się dzie 

ła ducha ludzkiego, dzieła pisarzy i to 
jednej rasy, Łzy zakręcić się mogą na 
samą myśl tej grozy i hańby, Tam, gdzie 
palą księgi pisarzy nawet jednej rasy, 
dzieje się kulturze wielka krzywda. W 

sposób brutalny pomniejszone zostaje 
dobro ducha. Na stosach tych płonie 
ni tylko wasz duch, płonie również nasz 

duch, duch Polaków, Francuzów i ca- 

łego świata kulturalnego, Przecież duch 

jest wspólny, przecież całe średnie wie- 

ki to okres wytwarzania wspólnej kul- 

tury. W dziedzinie ducha nie ma więk- 
szej klęski niż to, czego świadkami jes- 

teśmy w Niemczech, Stosy berlińskie 

mają brutalnie zaprzeczyć ideałom i dą- 

żeniom człowieczeństwa”, 

„Dzieje się kulturze wielka krzy- 
wda“... „W sposób brutalny pomniej- 
szone zostaje dobro ducha“... — oto 
są własne słowa Kadena Bandrow- 
skiego, wypowiedziane w roku 1933. 
Juliusz Kaden Bandrowski staje о- 
becnie na czele stowarzyszenia pol- 
sko-niemieckiego. 

Jak na okres czterech lat — skok 
imiponujący! Ale, czego nie zrobi sa- 

nator, aby zdobyć jeszcze jedną po- 

sadę! 

  
Niezwykłe przygody polskich marynarzy 

więzionych w twierdzy hiszpańskiej 
Przed kilku dniami przybyli do 

Gdyni drogą okrężną z Holaneii przez 
Berlin, trzej marynarze polscy: a- 

dysław Ciepliński, Szymon Rose i 
palacz Jan Kurek, którzy w ciągu 

trzech ubegłych miesięcy przeżyli 
niezwykłe przygody w a... = 

į | Wszyscy trzej marynarze pływa! 

| dotychczas na pażęgiecicja statku 
| handlowym, na który zaciągnięli się sie portu w Bilbao, 

przed rokiem, w czasie postoju tego 
statku w porcie gdyńskim. 

Po dwóch miesiącach normalnej 
służby statku, całej załodze zapro- 
ponowano w jednym z portów fran- 

cuskich, specjalnie dcibre płace pod 
warunkiem, że zgodzi się ona na 

służbę w specjalnych warunkach. 
Towarzystwo Okrętowe, do które 

go należał statek, zawarło mianowi- 

cie umowę, podejmując się przewozu 

amunicji i sprzętu wojennego do h 

Załoga statku zgodziła 
się na proponowane warunki i w 

|pierwpzych dniach marca statek 
|wpłynął-na terytorialne wody hisz- 
pańskie, z olbrzymim ładunkiem dy- 
jnamitu i amunicji. 

W czasie jednego z rejsów statek 
holenderski, wiozący kontrabandę 

wojenną do czerwonego w tym cza- 
został storpedo- 

wany, a następnie zatrzymany przez 
krążownik wojsk narodowych. Ładu 
nek statku skonfiskkewano, a całą za 
łogę uwięziono w twierdzy wojennej 
w San Sebastian. 

W twierdzy obchodzono się z u- 
więzionymi z całą surowością. Dzię- 
ki interwencji i staraniom, władz ho- 
lenderskich, po 2-ch miesiącach po- 
bytu w więzieniu cała załoga statku, 
oprócz oficerów i kapitana, została 

ne ryzyko. 

  

izwolniona i odesłana do Holandii. 

  
pańskich portów wojsk czerwonych. Trzej polscy marynarze po krótkim 

Waruniki płacy były wyjątkowo pobycie w Amsterdamie wyjechali 

dobre, a oprócz tego linia śwaranto- | do Bezlina, skąd po uzyskaniu odpo- 

wała specjalne premie, wynoszące po wiednich papierów przybyli zpowro- 

200 guldenów od osoby, za ponoszo- | tem do Gdyni.



A autobusów niema... 
We czwartek rozstrzygnie się Sprawa autobusowa w Wilnie 

Wprawdzie strajk pracowników 
komunikacji autobusowej wciąż 
trwa, to jednak ostatnie dni przy- 
niosły pewne wyjaśnienie sytuacji. 
Memoriał strajkujących, złożony ub. 
niedzieli w starostwie grodzkim, 
wskazuje iż strajkujący godzą się na 
podjęcie pracy wówczas, gdy dy- 
rekcja towarzystwa zobowiąže się, 
że nie będzie stosować represyj wo- 
bec tych wszystkich, którzy kiero- 
wali lub brali udział w strajku, oraz 
iż wypłaci im pełne wynagrodzenie 
za olkres obu strajków. Dyrekcja 
„Arbonu” w zasaazie godzi się na 
wypłacenie tylko 75 proc. poborów 
i to z tym, że nie wypłaci jednora- 
zowo ale kilkoma ratami, 

Jeśli zaś chodzi o główny postu- 
lat „tt jj o żądania pracowników 
przywrócenia im uposażeń według 
norm z przed r. 1933, to strajkujący 
narazie zeń rezygnują, oddając tę   

sprawę do załatwienia w drodze ar-, jaknajszybszego zlikwidowania straj 
bitrażu rządowego. „ku. Niestety, i ta konferencja nie 

| dała pozytywnego rezultatu, Stwier- 
KONFERENCJA W URZĘDZIE | dzono jedynie, że odpowiedzialność 

WOJEWÓDZKIM |moralna za“ przewlekanie strajku 
W związku z powyższym wczoraj spada wyłącznie na dyrekcję: firmy, 

odbyła się w Urzędzie .Wojewódz- gdyż pracownicy, jak dotąd, wyka- 
kim konterencja, poświęcona 0omó zali b. dużo dobrej woli, gdy tym- 
wieniu sposobów likwidacji tego czasem przedsiębiorca ciągle jest 

skandalicznego zatargu, Konierenoja nieustępliwy, 

odbyła się z inicjatywy naczelnika| Wobec takiego stanu rzeczy, w 

wydziału bezpieczeństwa p. Jasiń- końcu obrad władze zażądały od 
skiego, udziai zaś w niej wzięli: wi- Ldyr. Jankowskiego definitywnej od- 

ceprezydent Nagurski, 'wicestarosta powiedzi, czy „Saurer” zgadza się. 

Czernichowski, przedstawiciel mini- |na warunki pracowników. „Arbonu”, 

sterstwa opieki społecznej, specja|- | wyrażone w memoriale do Starosty 

nie w tym celu przybyły do Wilna, | Grodzkiego, a jeśli nie, to, czy lik- 
okręgowy inspekitor pracy p. Lesz- widuje swoje „przedsiębiorstwo na 
czyński, w imieniu dyrekcji „Arbo- |terenie wileńskim. Zaznaczono przy 

nu“ p. Jankowski oraz delegacja | tym, że odpowiedź na powyższe 
komitetu strajkowego. „Asy z. E o a 

W. ciągu kilkugodzinnych obrad | Dyr. Jankowski wszakże, nie mając 
awikio Ra Sodlrościemi odpowiednich pełnomocnictw, by na 

to bezpośrednio odpowiedzieć, o- 
biecał porozumieć się telefonicznie 
ze Szwajcarią. 

Istotnie w godzinach popołudnio- 

Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Po zaniku burz i deszczów w porze 
nocnej ranek słoneczny, W godzinach 

przedpołudniowych wzrost zachmurzenia 

Możliwość miejscowych bursa po południu, 

Nieco cieplej. Umiarkowane wiatry z 
kierunków zachodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Rekolekcje kapłańskie, Za- 

kończone zostały rekolekcje za- 
mknięte kapłanów, odbywające się 
w lokalu Seminarium Duchownego 
przy ul. Mostowej 12. Brało w nich 
udział przeszło 150 księży, przyby- 
łych z całej archidiecezji. (m) 

— Rekolekcje dla organistów z 
Wileńszczyzny. Wczoraj w Semina- 
rium Duchownym rozpoczęły się 
rekolekcje zamknięte dla organistów 
z archidiecezji wileńskiej. Na reko- 
lekcje przybyło przeszło 40 orga- 
nistów. (m 

Z MIASTA. 
— Obniżenie cen chleba i kasz. 

Dowiadujemy się, że  piekarze wi- 
|leńscy dobrowolnie obniżyli cena 
  

kłębiastego, aż do przelotnych deszczów. | 

5 

wileńska 
kiewicz Bernard, Oko Stanisław An 
toni, Piekarski Zdząsław, Pietkie- 
wicz Aleksander Kazimierz, Silnicki 
Anatoliusz, Suszyński Edward, Szy- 
dłowski Henryk, 

— W Państwowym Gimnazjum 
im, Adama Mickiewicza w Wilnie w 
r. 1937 zdali egzamin dojrzałości. 
Assanowicz Jan, Chłopicki Zbigniew, 
Hajdukiewicz Jerzy, Iwanowski Jan, 
Jarmołowicz Józef, Kadłubowski Dy 
= Kaszewski Leon, Kobierski 

| Andrzej, Kotkowicz Witold Leon, 
| Kotwicki Adam Marian, Krepski 
Walenty, Lidtke Włodzimierz, Łan- 
do Borys, Łoś Benedykt, Maciejow- 
ski Zygmunt, Matuszkiewicz Jerzy 
|Stanisław Józef, Nencki Adam, No 
wakowski Zygmunt, Odyniec - Do- 
browolski Lech Bolesław,  Ojsuch 
Wiktor Stanisław, Schmidt Jerzy Mi 
chat, Sokołowski Józef, Sudeński 
Fabian, Stankiewicz | Zbigniew, 
Sznee Jerzy. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Aresztowanie włamywaczy warszaw- 

"skich, Funkcjonariusze wydziału śledczego 

aresztowali w Wilnie 2 znanych żydow- 
skich włamywaczy warszawskich: Szmula     

Obchód 50-lecia działalności 

  

  

M. Rodziewiczówny w Hruszowej 
Dnia 3 lipca br, Maria Rodziewi- 

czówna obchodziła jubileusz 50-let- 
nej pracy na niwie pisarstwa polskie 
go. Do szowej, majątku powieś- 
ciopisarki, vw pow. kkobryńskim, 
przybył z Pińska ks. biskup Kazi- 
mierz Bukraba w asyście. kanonika 
Kapituły pińskiej oraz swego kape- 
lana' Ks, Biskup odprawił w intencji 
Jubilatki Miszę św., na: której byli 
obecni ziemianie i przedstawiciele 
organizacji społecznych. 

MW. gorących i szczerych słowach 
przemówił do Czcigodnej Jubilatki 
ks. biskup Bukraba, wyrażając hołd 
i podziękę za Jej pracę nad rozpale- 
niem uczuć szlachetnych w duszach 
polskich, umiłowania swego kraju 
ojczystego i religii. Wspomniat tež o   

snych przeżyciach, gdy jako uczeń 
gimnazjalny czytał jej powieści a nie 
jedną łza popłynęła z oczu, a ziarna 
szlachetne wpadły do duszy. Piękne | 
przemówienie wygłosił najbliższy są 
siad i przyjaciel Marii Rodziewiczów 
ny, b. minister i ambasaaor p. Kon- 
stanty Skirmunt, — Jubilatka od- 
powiedziała w prostych i szczerycii 
słowach, składając Bogu podzięko- 
wanie za talent, którym Ją obdarzył, 
podkreśliła umiłowanie swego zago- 
nu ojczystego oraz konieczność prze- 
trwania wszelkich trudności, — W 
tym dniu Maria Rodziewiczówna o- 
trzymała dużo idepesz, adresów i ży- 
czeń, składanych przez miejscowy 
łud poleski oraz instytucje spo- 
łeczne. 

Władze polskie odmówiły zezwolenia 
na wyjazd żydów z 
Rok rocznie żydzi tak wileńscy 

jak i z różnych krańców Polski, spo 
tykali się z żydami z Litwy na cmen 
tarzu granicznym w Łyngmianach. 

W. bież, roku spotkanie takie 
miało się odbyć 15 lipca. 

W jdniu wczorajszym władze ad-| 
powiadomiły gminę 

że zezwolenia | 
ministracyjne 
żydowską w Wilnie, 

Polski do Łyngmian 
żydom na wyjazd do Łyngmian nie 
udzielą. 

Równocześnie powiadomiono, iż 
na przyszłość zezwolenia na odby- 

|wanie zebrań w Lyngmianach nie 
|będą udzielane, a to ze względu na 
wprowadzone ostre przepisy, doty- 
czące pasa granicznego. (h) 

Śmierć pod pociągiem pracownika 
kolejowego 

W dniu 11 b. m. z pociągu towa- 
rowego, który odszedł z Rudziszek 
o godz. 8,35 w kierunku Wilna wy- 
padł smarownik tegoż pociągu Filoń 
czyk Jan, z parowozowni w Bia- 

Żyd z nożem rzuca 
W. jadłodajni Cyrli Trak przy ui. 

Bazyliańskiej 6, podczas sprzeczki 
syn właścicielki lokalu, Elia Frax, 
rzucił się z nożem ma włościanina 
Bolesława Makarewicza (wieś Ru- 

łymstoku, który trafił pod tenże 
pociąg ponosząc śmierć na miejscu. 
Zwłoki z toru usunięto i zabezpie- 
czono. 

się na włościanina 
domino gm. rudomińskiej). Dzięki 
tylko interwencji gości, znajdują- 
cych się padówczas w jadłodajni, nie 
doszło do ostrzejszego zajścia.  (h) 

Wybory żydowskie na kongres 
sjonistyczny w Bazylei 

W, Wilnie odbyły się wybory ży- Najwięcej głosów z pośród 5-ciu 
dowskie na 20 ikongres sjonistyczny | list otrzymała lista 5 — Liga Robot- 
w: Bazylei. nicza Palestyny (1002 głosy). Na 

Na uprawnionych do głosowania | kongres z całej Polski wyjeżdża 63 
3666 żydów — głosowało 2035. delegatów. (h) 

Skazanie „korespondenta“ 
argentyńskiej „Prawdy Robotniczej" 

Wczoraj Sa Apelacyjny w Wil- 
nie rozpatrywał sprawę znanego 
wywrotowica z pow. Kobryńskiego, 
Włodzimierza Duboszczyka, skaza- 
nego na 10 lat więzienia za wysła- 
nie do argentyńskiej „Prawdy Ro- 
botniczej' korespondencji o stosun- 

kach robotniczych w Polsce, Dubow 
czylk w sposób tendencyjny i fałszy- 
wy. oświetlił nuch robotniczy w Pol- 
sce, podkreślając, że robotnicy-Po- 
lacy są wszyscy komunistami, 
Wywrotowcowi wyrok I instancji 

zmniejszono do 6 lat więzienia, — () 

Zabójstwo na weselu.o tańce 
LIDA. W, okolicy Opita, gm. lip- 

niskiej, na zabawie weselnej wyni- 
kła bójka o tańce, między Głuszkie- 
wiczem Józefem, lat 19 a braćmi 
Sucharzewskimi, Bolesławem i Wi- 
tolidem, mieszkańcami okolicy Opi- 
ta. W czasie bójki, Sucharzewscy 
pobili sztachetami po głowie Głusz- 

kiewicza, który w obronie swojej u- 
żył noża, zabijając na miejscu Su- 
charzewskiego Witolda i ciężko po- 
ranił Sucharzewskiego Bolesława. 
Głuszkiewicza i Sucharzewskiego w 
stanie nieprzytomnym  odwieziono 
dc szpitala w Sobotnikach. 

(i REKE A ik I T AS RT V AST A A S IS S TD S PAE CZE 

Silna flota — warunkiem potęgi Państwa 

wych zawiadomił nacz. Jasińskiego, 
że otrzymał odpowiedź ze Szwaj- 
carii. Oto dyrekcja ,„Saurera”, obie- 
cując, że przychylnie potraktuje po- 
stulaty strajkujących, ma przysłać 
do Wilna 'we czwartek swego przed- 
stawiciela, który nareszcie uregulu- 
je tę sprawę. Zanim wszakże przyje- 
dzie, „Saurer“ prosi o wpłynięcie 
na pracowników, aby podjęli pracę 
choćby na dalszych liniach, jak Wi- 
no — Pośpieszka, Wilno — Jerozo- 
limka i t. p. Ski 

Po otrzymaniu tej odpowiedzi, 
nacz. Jankowski zakomunikował ją 
komitetowi strajkowemu, ten zaś 
zwołał ogólne zebranie pracowni- 
ków, celem jej rozpatrzenia, 

Po dłuższej naradzie, strajkujący 
uchwalili nie podejmować komuni- 
kacji do przyjazdu przedstawiciela 
„Saurera” ze Szwajcarii. 

Tak więc do czwartku nie ma 
mowy, aby autobusy zaczęły kurso- 
wać w mieście. 

m. I. S. 

„Słodycze Wschodnie 
Wielka 52. 

WYŚMIENITE LODY 
Pierwszorzędne 'wyroby wschodnie. 

sport 
Zawody pływackie. 

W dniu 11 lipca ma basenie 3 

Bacnu Saperów odbyły się zawody 
zorganizowane przez Wil. Zw. Pły- 

" ооа оец żył W! ogólnej cji zwyciężył 
bezkonkurencyjnie R. K. S. „Elek: 
trit' osiągając 152 plkt,, na dalszych 
miejscach pkt, A. Z. S, 99 pkt., K. P. 
W. „Ognisko” 44 pkt,, „Makabi“ 18 
pkt., Ż. A, K. S. 8 pkt. i Cherubinek 
Wilna H. K. S. 8 pkt, 

Po zawodach odbyły się egza- 
mina na „Odznakę Pływacką'. Egza 
min zdało 3-ch absolwentów  popu- 
larnych kursów pływackich organi 
zowanych przez Ośrodek W. F, Wil- 
no i 1 niestowarzyszony. 

Próba następna na „Odznakę 
Pływacką' odbędzie się we środę 
dnia 14 lipca b. r o godz. 17—18. 
Bliższych informacji udziela sekre- 
tariat Wil. O. Z. P. przy, Okr, Ośr. 
W. F. Wilno, ul. Ludwisarska 4 w 
godz. od 10 do 11-ej i od 17 do 18-ej 
sekretarz Wil. O. Z, P, p. Radziule- 
wicz na basenie 3 Baonu Saperów. 
 COBSP AE OPER OOKPECKKA KDIOKOCZPWA DO RWRZO 

Wycieczka do Italii 
Z inicjatywy Komitetów „Polonia 

Italia', odbędzie się w pierwszej po- 
łowie września b. r, wielka wyciecz 

  

chleba: pytlowy do 33 gr. za kg., ! Rajckberga i Dawida-Mejera Cytryna, któ- 
| razowy do 28 gr. za kg. 

Ponadto producenci i detaliczni! ne”. 
sprzedawcy kasz również obniżyli | 
ceny. 

SPRAWY SZKOLNE 
— W Państw. Gimnazjum im, J. 

Słowackiego w Wilnie w r. 1937 u- 
zyskali świadectwa dojrzałości: Bła- 
żewski Leon, Bohdziewicz Stani-' 
sław, Bukowski Piotr, Bursewicz E-| 
ugeniusz, Czerwiński Edward, Fro-. 
łow-Rolow Aleksander, Jodko Ro- 
muald, Kropienko Leonid, Marcin- 

rzy przybyli do Wilna na „występy gościn- 

(h) 
— Zlikwidowanie bandy żydowskich 

oszustów. Władze bezpieczeństwa publicz- 

nego, zlikwidowały w Wilnie bandę żydow- 
skich aferzystów, trudniących się ogrywa* 

niem w loteryjki, trzy blaszki mieszkańców 
miasta i przyjezdnych. Aferzyści grasowali 

w okolicy dworca kolejowego. (h) 

— Okradzenie na przystani. Janowi Jan- 
kowskiemu (Popowska 37) na przystani 
parostatków na Wilii skradziono z kiesze- 

ni portmonetkę z zawartością 210 zł. 

  

Z za kotar studio | 
„ZA KRÓLA STASIA", 

W bieżącym sezonie letnim zorganizo- 

walo Polskie Radio szereg bardzo atrakcyj- | 
nych audycyj radiowych, które odbywają 
się pod gołym miebem, przy bardzo licznym | 
udziale publiczności, Do niezwykle udat- 

nych imprez tego rodzaju należą koncerty 

i przedstawienia, urządzane na wyspie w 
Łazienkach, w dawnym królewskim teatrze 
Przepiękne, stylowe otoczenie, jakość wy- 

konania i rodzaj programów sprawiają, że 
imprezy te cieszą się niezwykłym powodze- 

niem u publiczności i radiosłuchaczy, 

Koncert pod hasłem „Za króla Stasia”, 
dn, 13, VIL, o godz, 19.00, zapowiada się 

szczególnie pięknie, obejmie bowiem utwc- 

ry, pochodzące z epoki Stanisława Augusta, 
Wykonawcami będą: Orkiestra Polskiegc 

Radia pod dyr. C. Fitelberga oraz wybitn* 
soliści: Ewa Bandrowska - Turska, Aniela 
Szlemińska, Maria Bielicka, Janina Godlew- 

ska, Wanda Ruśkiewicz, Kazimierz Czeka- 
towski, Maurycy Janowski, Aleksander Mi- 
chałowski, Kazimierz Petecki, Poza tym 
weźmie udział balet Tatiany Wysockiej. 

TRANSMISJA Z „OGRÓDKA TEATRAL- 
NEGO" W BYDGOSZCZY, 

Zwyczaj transmitowania koncertów, u- 

rządzanych na świeżym powietrzu przed 

publicznością — przyjął się obecnie rów- 

nież i w rozgłośniach regionalnych, Dziś o 
godz. 20.10 organizuje tego rodzaju koncert 

Rozgłośnia Pomorska. Koncert transmito- 
wany będzie na wszystkie stacje z „Ogród- 

ka Teatralnego" w Bydgoszczy, co da moż- 

ność posłuchania produkcji artystów po- 
morskich, W koncercie wezmą udział: Or- 

kiestra wojskowa, salonowa i taneczna pod 
dyr. S. Grabowskiego, Ola Obarska, Jerzy 
Lawina, Chwirot, Leon Teikowski, Tadeusz 
Urbanyi. Konferansjerem będzie Czesław 
Nowicki. 

„LATO W GOŚCIERADZU*. 
W Bydgoskim znajduje się wiejska sa- 

dyba Wyczółkowskiego, Gościeradz, gdzie 
mistrz spędzał zwykle lato i przyjmował 
swoich przyjaciół. Na wspomnieniach z wi- 
zyt w Gościeradzu u Wyczółkowskiego c- 
party jest felieton Jana Kilarskiego p. t. 
„Lato w Gościeradzu”, który nadany bę- 

dzie dziś o godz. 16.45 przez Rozgłośnię 

Poznańską, 

WILIAM FOX — KRÓL FILMU. 
Kariery rozmaitych „królów” amerykań-   

ka do Italii, specjalnie przeznaczo- skich pełne są szczegółów, niezrozumiałyci 

nym na to pociągiem. Wycieczka we , dla nas, mieszkańców „starej Europy”. O 
źmie udział 'w uroczystościach rzym perypetiach życiowych jednego z nich, zde- 
skich, związanych z 2000-letnią rocz 

nicę Augusta. Będzie ona miała nie- 

wątpliwie głębokie znaczenie mo- 
ralne i lkulturalne, dając uczestni- 
kom możność nietylko zetknięcia 
się z artystycznymi skarbami miast 
włoskich, ale także poznania i oce- 
nienia nowych instytucyj i organiza 
cyj współczesnej Italii oraz jej życia 
we wszystkich przejawach. 

Aby umożliwić uczestnictwo licz 
nym przyjaciołom Italii, Komitety 
Polcnia - ltalia opracowały szcze- 
góły iwycięcziki tak, aby utrzymać 

opłatę 'w granicach, wykluczając ich 

wszelką spekulację. : 
Wszelkich kiša udziela i 
oszenia ma rwycieczkę įprzyjmuje 

P. Z. Z. M. „Liga“ w Wilnie, ul, Wiel 
Ка 17 m. 4 codz. w godz. 17—18,   
  

' tronizowanego już obecnie „króla filmu" — 
| Wiliama Foxa będzie mówił na wileńskiej 
| fali radiowej dziś, o godz. 18,30 p. Bolesław 

Żabko-Potopowicz w felietonie p. t. „Rze- 
czywistość dziwiniejsza niż fantazja”. 

. Teatr I muzyka 

— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 
Bernardyūskim, Dzisiaj i jutro wieczorem о 

godz. 8.15 po cenach zniżonych powtórzenie 
współczesnej komedii Eugeniusza Folanda 
wBessie'* z doskonałą odtwórczynią roli ty- 
tułowej p. Ireną Gėrską. 

i — Teatr Muzyczny „Lutnia”, „Dzwony 
„2 Corneville“ po cenach propagandowych. 
Dziś klasyczna operetka Planquetta „Dzwo 
ny z Corneville", 

Wycieczki korzystają z ulg biletowych.   { Ceny propagandowe. = 

Nowošci wydawnicze 
Nowy zeszyt „Prasy“. Wyszed! z druku 

czerwcowy zeszyt miesięcznika „Prasa”, or- 

śanu Polskiego Związku Wydawców Dzien- 
ników i Czasopism, 

Na wstępie znajdujemy sprawozdanie z 
VIII-go Ogólnego Zebrania członków Związ 
ku Wydawców, które odbyło się w dniu 
14 maja r. b. 

Artykuły p. Stanisława Kauzika, dy- 

rektora Związku Wydawców p. t. „Sytuacja 

gospodarcza ogólna a sytuacja prasy zagra- 

nicą i w Polsce'' oraz p. Franciszka Gło- 

wińskiego, wicedyrektora Związku p. t 

„Zagadnienia polskiej gospodarki wydawni- 
czej w dobie obecnej” są obszernymi stresz- 

czeniami referatów zjazdowych. 

Artykuł p. Witolda Noskowskiego p.t. 
„Czytelnik jako spożywca kultury" poświę- 
cony jest zagadnieniom rerakcyjnym i wy- 
dawniczym związanym z działami kultury 

i sztuki w dziennikach. 
Sprawom techniczno - dziennikarskim 

poświęcony jest obszerny artykuł p. Stefa- 

na Sobolewskiego p. t. „Inwestycje w dru- 
karniach wydawniczych”, Szereg interesu- 

jących międzynarodowych problemów pra- 

sowych omówiony został w sprawozdaniu 

z Międzynarodowego Kongresu Wydawców 
w Wiedniu, w którego obradach Związek 

Polski brał żywy udział. 

Sprawy propagandy państwowej we 
Francji omawia p. Jerzy Życki w artykule 

„Francja organizuje swą propagandę”, Dział 
„Propaganda zbiorowa* przynosi dwa arty- 
kuły informacyjne o propagandzie elektrycz 

ności oraz drobnego przemysłu na Zacho- 

dzie Europy. 

Poza tym izeszyt |zawiera artykuł p. 
Wł, Oszeldy o prasie polskiej w Rumunii, 
omówi ostatnie wydanej Statystyki  Dru- 

ków, sprawozdanie z działalności „Ruchu“ 

w r, 1936, oraz stałe działy informacyjne: e 

„Prace Związku Wydawców', „Organizacje 
i sprawy dziennikarskie', „Kronika krajo- 
wa', „Prasa polska zagranicą”, „Prawo a 

prasa', oraz „Prasa na szerokim świecie. 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dnia 13 lipca 1937 r. 

6.15—8,00 Audycje poranne, 11,57 Sy. 

śnał czasu; hejnał; Dziennik południowy. 
12.15 Audycja dla wsi — „Budujmy kąpie- 
liska wiejskie" — pog. H. Okryńskiej, 12.25 

Orkiestra Reprezentacyjna P.P. 13.00 Muzy- 
ka operowa (płyty). 15.00 Wesoły fortepian. 

Życie kulturalne. Codzienny odcinek prozy. 
15.25: Różne instrumenty, 15.45 Wiadomo- 

ści gospodarcze. 16.00 O sanockiej ziemi — 
audycja dla dzieci starszych. 16.20 Dawne 

formy taneczne — Recital fortepianowy. 
16.45 Lato w Gościeradzu — felieton. 17,00 
Koncert orkiestry Adama  Farmańskiego. 
17.50 Aktualna pogadanka turystyczna, 18.00 

Przegląd aktualności finans. gospodarczych. 

18.10 Chwilka litewska w jez. polskim. 
18.20 Muzyka polska. 19,30: „Rzeczywistość 

dziwniejsza niż fantazja" — felieton Bole- 
sława Żabki-Potopowicza. 18.50 Pogadanka 
wstępna do Transmisji z Łazienek. 19.00 „Za 

Króla Stasia" — Koncert z udziałem soli- 
stów. Transmisja na wyspie w Łazienkach. 

20.10 Koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. Wiadomości rolnicze. 21.45 „Bo- 

sumy” Ignacego Chodźki (recytacja prozyj. 

2200 Koncert solistów. 23.00 Tańczymy 
(płyty). 23.10 Fraszki na dobranoc, 

  

= 
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Giełda warszawska 
z dn. 12, VII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
FAmsterd. 291.00 290.28 
Londyn 26.25 26.18 
N. J. czeki 528', 530 
Paryż 20.52 20.42 
Praga 18.42 18.47 18.37 

Akcje: 
Bank Polski 101.00 

Papiery: 

3 proc. poż. inw. 1 emisja R» 
„I! 28

 

5 proc. konwersyjna 59.75 
kolejowa Sp 

6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premj. dolarowa 38.00 — 
7 „ stabiliz. — kupon 
4 „ _ konsolid. 54.25 53.25 

waluty: 

Dol, amer. 529 i pół 527 
Marki niem. 134.00 132.00 

Giełda zbożow 0- towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 12. VII. 37. 
Ceny za towar średniej handlowej ja- 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy mor- 

malnej taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

f-oo wag. st. zał.). Ziemiopłody—w ładun 

kech wagonowych, mąka | otręby—w madej 

szych flościach. 
W ałotych: 

23.50 — 
23.00 
28.50 
27.50 

Żyto I stand. 696 g/l *) 
Żyto II stand. 670 g/l *) 
Pszenica I stand. 730 g/!*) 
Pszenica II stan. 710 g/l") 

| 

23.00 
25.00 
22.50 
28.50 

*) Przy ulgowych taryfach, z których 

korzystają młyny wileńskie na żyto | psze- 

micę ceny loco Wilno kalkulują się o 30—5 

groszy taniej w odległościach powyżej 

200 km. 

SS TESKASIT OAS T TVEAT ASS IS TASTE я 

DEPESZA. 

Adorator Heleny, który już kilkakrot- 

nie jej się oświadczał, ale zawsze dostawał 

kosza, wygrał większą sumę na loterii. Za. | 

depeszował natychmiast do Heleny: 

— Wygrałem na loterii, czy chce pani 

wyjść za mnie stop. Dziesięć słów odpo- 

wiedzi zapłaconych. 

Na to nadeszła odpowiedź: 

— Tak, tak, tak, tak, tak, tak, tak, 

tak, tak, Helena. 

  

HUGO WAST. 

HELIOS | 
Nad program: Aktualia 

i atrakcja kolorowa 

i ostatniej miłości kobiety 

2) 

Polskie Kino 

Światowid 

  

W rolach 
głównych: 

Nadiprogram atrakcje j 

[6 
NARESZCIE! 

oe nafiowo-gazową „IŠKNA“ . 

Zegarki 

  

ewyčsZ 
Hi awadzkia; Każda sztuka gwa- 

rantowana. 

Sprzedaż detaliczna i hurtowa 
firmach: 

"B. alia LL, ZAMACH wioa «z 
  
S. K. Kulesza — Zamkowa 3 | 

i „T. OdynieC“ — улелка 19 

  

Wpisy do Bursy i na „Trzyletnie Kursy“ 

bieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- 

| kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- 

ką — przyjmuje zapisy uczenie do 1 wrześ- 

nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2. 
ZARZĄD STOWARZYSZE- 

  

ŽNIWIARKI 
i kosiarki 

oryg. szwedzkie 

VIKING 
najnowszych modeli z trybami 
w oliwie, stalowym stołem 

oraz części do nich 

poleca 
Centrala Sp. Roln.- Handi. 
w Wilnie, ul. Mickiewicza 19. 

Tel. 256. 

V i UL ННЕ 
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ZŁOTO 
Przekład autoryzowany 

(POW 

Rogelio złożył arkusik i schował 

do kieszeni. Zdjąwszy zaś okulary, 

rzekł: 
— Sytuacja nie jest świetna. Ka- 

sę masz słabą, nie więcej jak 13 na 

sto depozytów. 
— To prawda, mam jednak z gó- 

rą dwieście milionów listów zastaw- 

nych, które mogę zredyskontować w 

Banku Narodowym, gdyby to się 0- 
kazało potrzebne... 

— Mam wrażenie, że choć arku- 

sik ten nie wyjaśnia należycie tej 

sprawy, zredyskontowałeś już wię- 
cej, aniżeli to było możliwe... I že 

te listy są właściwie zamrożonymi 

kredytami, czyli bez pokrycia. 
Ferdynand zaprzeczył ruchem, nie 

poparł jednak tego zaprzeczenia żad 

nym słówkiem, gdyż było tak rze- 

czyjwiście. 
Miliczeli chwilę obaj. Potym Ro- 

gelio znowu włożył okulary i zajrzał 
do sprawozdania. 

— Czy w ciągu ostatnich trzech 

miesięcy bilans się poprawił? Chciał 
bym jeszcze zobaczyć ostatni, 

— Nie mam go u siebie... 

Nie jest to zresztą moja sprawa. 

Choć jednak jest bardzo już źle z 

Bankiem  Południqwo — АтегуКай- 
skim, przypuszczam, że ma w kasie 
przynajmniej milion pesów... 

ATI KRANTO ESSELTE MK LEA II OS Tikima KODA ПОМЕ КЕЕ U. ED Di 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm. j 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Kronika redakcyjna i komunikaty za wierer druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 

z języka hiszpańskiego. 

ТЕ 5 €) 

— O, więcej, znacznie więcej. 
— Cieszę się wobec tego, gdyż w 

ten sposńb uniknę pewnych trudno- 
ści. Już jest pół do trzeciej. Mam 
pół godziny iczasiu... 

— Do czego? 
— Chcę wycofać swoje pienią- 

dze. Przekażę je do Banku Brytyj- 

skiego, jedynej poważnej instytucji 
tu w kraju. 
Ferdynad cały sponsowiał. Usiadł 

tuż przy; Rogelio, kładąc rękę na je- 
go ramieniu: 

— Nie czyń tego. Pieniądze two- 

je są pewne w Banku Południowo 
Amerykańskim. Choćby: w kasie by- 

ła większa suma, wycofanie natych- 
miastowe miliona przyniosłoby nam 

wielką szkodę. Dowiedzianoby się o 

tym. Podejrzewanoby, widzisz, że ci 

już widzę, że z bankiem jest źle. 

Wywdłałoby to tysiące różnych Ко- 
mentarzy. Wielu uwierzyłoby plot- 

Ikom, które się rozchodzą niezmier- 

nie szybiko. Nie czyń tego ze wzglę - 

du przynajmniej na moją pozycję, po 

nieważ to mogłoby ją zachwiać. 

— Czy nie zamierzasz zrezyśno 
wać? 

— Możliwe, jeśli to będzie poży- 
teczne dla banku.   

ającą swoją dobrocią mar-, 

Dziś premiera. Wielki podwójny program 

1) Najpiękniejszy film uśmie- 
chów i łez. Zagadnienie pierwszej 

Scen. real. W. Reisch — twórca „„EPIZODU“! 
Po raz pierwszy w Wilnie 

najnowszy wielki sensacyjny film 
W roli gł. człowiek, który nie boi się śmierci BUC 

Najweselsza polska komedia muzyczna 

„Jasnie pan szoler” 
BENITA, BODO, FERTNER :i„u 

Ceny zniżone. 

  

„ZNĄĆ PANA PO ZEGARKU — oto dzisiejsze przysłowie 

modne precyz. gwarantowane 
n 

W. JUREWICZ 

| 
| 
\ 

| 
| 

| 

| 
| 

+ E. Seanewaldt" — wiieńska 25 «= 

| 
NIA |PAŃ MIŁOSIERDZIA MIESZKANIA 4 5-cio pokoj io pokojów = 

  

| 
| 
| 

  
U wada. żaboyć zarcófal. GATE: 06h! kę, która jest jakby krwią rozchodą- 

gu i szukanie pierwszej sposobności 

  

PREMIERA. Pierwszy raz w Wilnie. Film, który/ daje 
wszystko: Wzruszenie, Humor, Feerię (cudownych 

obrazów, balet i przebojowe piosenki 

PRZERWANA PIEŚŃ a! 
W rolach głównych 

Jolson į šybil SA50N 
Balkon 25 gr. 
  

    

SYLWETKI 
Bohater 1 Teksasu 

K JONES 

Sala dobrze wentyłowana 

   
       ajlepszych firm poleca 

Ad. Mickiewicza 4 
Tel. 25-15 w Wilnie 

        

WYDAWNICTWO WILEŃSKIEGO КА- 
LENDARZA NARODOWEGO zwraca się 
z prośbą do osób, które dotychczas nie u- 

zupełniły należności za kalendarz o doko- 
nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 

„Dziennika Wileńskiego”. 

  

Mieszkania i pokoje 
  

Zgłoszenia w admin. „Dzien. Wil.” dla S. Ł. 

osobnym —— elektr. do 

m. 2, 

MIESZKANIE 2 pok. duże, ciepłe, słonecz- 
ne, kuchnia, przedpokój, do wynajęcia. Sło- 

wiańska 2-a u właściciela. 1233(2) 

Dzieržawy 
ODDAJĘ W DZIERZAWĘ SAD OWOCO- 
WY, m. Czerwony Dwór, p. Sienkiewiczo- 
pe autobusem Wilno - Podbrzezie. bea 

  

esza 

o znowiu spojrzał na zega-' 
rek. 

— Straciłem już pięć minut, Idę 

tam. Bardzo mi przykro, ale gdybym 
nawet sam nie myślał przed tym o 
wycofaniu pieniędzy z banku, uczy- 
niłbym to i talk, słysząc to co mó- 
wisz. Dzisiaj jeszcze mam czas. Ju- 

tro może już byłoby za późno... Do 
widzenia do. jutra. Przyjdę na śnia- 
danie... Każ przygotować smaczną 

EU 
Ferdynand mie poruszył się nawet 

z miejsca, aby odprowadzić śpieszą- 
cego Rogelio. Z początku zamierzał 
zatelefonować do Banku, aby nie zre 
alizowano mu jego czeku, ale się po- 

wstrzymał. * 
Lepiej będzie, jeśli się uda do Pre- 

zydenta Republiki i przedstawi mu 

wszystko. W rzeczywistości bowiem 

są to przecież sprawy rządu. Tu nie 

chodzi już o sytuację osobistą jakie- 

goś właściciela. posiadłości, czy finan 

sisty, a nawet nie jakiegoś określo- 
nego banku. 

Majątek całego kraju zagrożony 
jest przez egoizm tych, którzy praś- 

ną wywieźć zagranicę płynną gotów 

cą się po żyłach tegoż kraju. 

Na nieszczęście żadne kroki rzą- 

du, nie zdołają zmienić przekonania 

takich osobników, jak Rogelio, że 

najlepszym interesem w okresie kry 

zysiu jest wycofanie pieniędzy z obie 

do ucieczki z nimi, choóby kraj włas- 
ny ginął z braku brzęczącej gotówki, 

Podobne nieszlachetne jednostki 

należy zatrzymać jw inny sposób, Za-   chwiać ich wiarę w pieniądz i оКа- 

     
Przemysławka 

skoncen'rowana 
woda 
dla znawców 

Hiezadont 
eleksir] pasta i 
mydełko do zę- 
bów zachowują zę 
by zdrowe i šilne 

Miaflor 
emalia do paznok- 
ci: krem, puder 
mydło Extrakt 

          
         

      

    
     

      

        

Nauka 

i mydeł to: 

INSTYTUT GERMANISTYKI | 
Zamkowa 10, m, 2. Kursy maturalne i kon-, 
kursowe. Szybko — gruntownie — taniol 

STUDENT U. S. B. udziela korepetycji w; 
zakresie szkoły powszechnej i gimazjum. | 

Spec: przedmioty humanist, (niemiecki i 

łacina). Na warunkach b. dogodnych. Ad- 
res w Adm. „Dz. Wil" pod „Potrzebujący 
student". 

Kupno i sprzedaż 

  
  

  

"Z POWODU wyjazdu odstąpię sklep może 
być jadłodajnia w dobrym punkcie, Zarze- 
czna 10 m. 12 Kamińska. 1025(6) 

SKLEP SPOŻYWCZY z urządzeniem i to- 
warem sprzedam natychmiast z powodu 
wyjazdu. Adres w adm. Dz. Wil.”  1229-3 

DOM do sprzedania ul. Rossa Nr. 12 przy | 
moście. 

FOLWARK KUPIĘ 30—40 ha nad rzeką | 

lub jeziorem przy kolei lub szosie, odleg- 
łość od Wilna do 40 klm. Zgłoszenia: Wil- 

no — Zarzeczna 10 — mleczarnia,  1237(3) | 

PŁYTKI POSADZKOWE tanio sprzedają się 
Holendernia 12. Szkoła Techniczna, Garaż 
tel. 24—56. 1235(4) 

| RARE Z AARZASZZCE ZOZO 2 ETATSOSERI STS 

Zguby 
ZGINĄŁ PIES rasy wyżeł ponter niemiec: , 

ki bez ogona, koloru bronzowy z białym— | 

za przywłaszczenie będę ścigał sądownie. 

Jan Bujwid — Sołtaniska 26. 1236(2) 

Reklama jest dźwignią 
handlu 

  

zać, że największą złudą jest war- 
tość niezmienna złota. Udowodnić, 
że złoto również może być pozba-, 
wione swojej wartości, znajdując się | 
nawet w ukryciu. I 

Skoro tylko tych kapitalistów | 
płynnych opanuje panika złota, wow | 
czas sikończy się despotyzm lichwia- | 
rzy i ludzkość wyjdzie z: tego niedo- 
rzecznego kryzysu. 

— Cóż teraz zrobimy, ojczulku? 
Pogrążony 'w rozważaniach, Fer- 

dynad zapomniał zupełnie o tym, że 
aby ratować zięcia od upadku, dał 
mu ten wekisel na sto tysięcy pesów, 
którego żaden bank nie chciał zdys- 
kontować. 

Nie znajdował odpowiedzi zięcio- 
wi, talk był zaskoczony niespodzian- 
ką. Po raz pierwszy od pół wieku 
działalności finansowej Ferdynanda 
Adalid, banki odrzuciły jego podpis. 

Spojrzał na zegarek. Było już po 
po trzeciej. Usiłując uśmiechnąć się, 
odrzekł córce: 

— Powiedz mężowi, aby spał so- 
bie spokojnie. Jutro wszytko się za- 
latwi. To jakieś mieporozumienie. 
Zobaczysz... 

X. 
JULIUSZ RAM, ALCHEMIK. 
Wstał z ociężałymi nogami, jak. 

gdyby wypił ponad miarę, i pośpie- 
szył do Banku Południowo Amery- 
ikańskiego, zamkniętego o tej godzi- 
nie dla publiczności. 

— Proszę pana, przyszedł już ten 
pan na wezwanie, 

Adalid wziął podane mu papiery 
wraz z kartką, na której odczytał, 
nazwisko Juliusza Rama. 

kolońska : 

Henryk ŻAK w ponnia 
Fabryka perfum, kosmetyków 

   
         

I Wydło Tropika 
jest podstawowym 
warunkiem racjo- 
nalnej pielęgnacji 

| ciała. Czarujący 
zapach — wysoka 

| wartość  higieni- 
czna 

wypróbowany śro- 
dek na _ porost 
włosów. Dowody 
uznania o skute- 
czności wysyła fa- 
bryka na żądanie 

aletowych 

Praca poszukiwana 
ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do adm. „Dziennika 
Wileńskiego” dla „A. B.". 

POSADY gospodyni i kucharki dobrze zna- 
jąca kuchnię i gospodarstwo z  dobremi 

| referencjami poszukuję, Skopówka 9—2. 

BIELIZNĘ do prania przyjmię taniej niż 
w pralni, Bernardyński 8 — 12. 1107 

BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 
uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy- 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, TA 
we z szyciem, gospodynie i kucharki. Ža- 
pisy pracownic iennie od 10—13 Mły- 
nowa 

Pomóżmy bliźnim! 
„CARITAS* poleca dwie uczenice, dobrze 

| uczące się, lecz słabego zdrowia, znajdują- 
ce się w rozpaczliwym położeniu material- 
nym, Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 
sposób w odżywianiu ich, lub o wzięcie 
na wieś, chociaż na parę tygodni. Adres w 
Adm. „Dziennika Wileńskiego". 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 

mie zł, 50 plus procenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 

dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo, 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego". 
p L TOAOZJD о) 

POWÓD. 
— Dlaczego płaczesz chłopcze? 

— A bo ja nie mam wakacyj, gdy mają 

e moi bracia. 

— Dlaczego? 

— Ponieważ ja jeszcze nie chodzę do 

J 

„szkoly. 

mylai. — Niewątpliwie on nas ura- 
tuje. — Odezwał się na głos: — 
Niech wejdzie. 

Choć ibyło bardzo ciepło, mimo to 
Juliusz Ram chodził w surducie, sko 
ro bowiem oddalał się od swoich ty- 
gielków, oziębiała się krew uczo- 
nego. › 

Adalid przybrał znowu postawę 
finansisty, który rozumiał wszystko 
i rozwiązywał natychmiast. Miał do- 

brą pamięć i bystrą orientację. 
— Pomówimy teraz o sprawie pa- 

na profesora... Prosił pam profesor 

o udzielenie pożyczki dziesięciu ty- 
sięcy, pesów? 

— Tak, panie prezesie. 
— Nie mogliśmy tego uczynić, 

wszak ito zrozumiałe... Majątek pań- 

ski nie maże być brany w rachubę... 

Inne banki również odmówiły panu. 
— Tak, wszystkie odmówiły. 
— A widzi pan. To znaczy, że 

jeśli teraz dam te dziesięć tysięcy 

pesów, zrobię to, czego żaden inny 

bank nie chciał zrobić... Czyż nie 

tak? 
— Tak, panie prezesie. Sprawi 

pan cud i dokona dobrego dzieła. 
— A cóż to za cud? 

skrzeszenie zmarłego. Jes- 
tem już trupem, a pan mię wskrze- 

sza 
Podczas tej rozmowy wszedł dy- 

rektor baniku w nagłej sprawie. Oty- 
ły o czerwonej twarzy, w koszuli, z 

piórem za uchem i z okularami na 
czole. Stanął amieszany. 

— Proszę pana prezesa... 
— Co się stało?   — Zupełnie zapamniałem. — Po- 

25%/6 drożej Dla poszukujących pracy 

sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 

(D. c. n.) 

(AS S AAA PS TNN: L ESA NT KIA TSV AE SAK 

= odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie 

ednoszp., nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 
zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

50%/0 zniżki. Administracja zastrzega 

      

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI Drukarnia A. Zwierzyńskiego Wilno, Mlostowa 1. Odpowiedzialny Redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

  
  
 


